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0 język polski w n emi ckich szkołach 
Gdańskich.

Wprowadzenie nauki języka polskiego w niektórych 
Kdcołach niemieckich Gdańska zostało już dawno u- 
chwalone i to na zadanie rodziców niem eckich. Mimo 

• to najrozmaitsze pisma niemieckie wciąż usiłują w ró­
żnoraki _ sposób przekonać opinie publiczną, iż jest to 
rzecz nietyliko zgoła zbędna, ale wielce dla Niemców 
szkodliwa.

Ostatnio na ten temat rozpisała Sie „Danziger Schul- 
zeitung“ m. i. w ten sposób:

»A w końcu co się tyczy korzyści gospodarczych, to 
Polacy stawiają z tatwo zrozumiałych motywów żądanie, 
że nrnsi się umieć po polsku, jeśli się chce być zatru­
dnionym w przedsiębiorstwach polskich. W ten sposób 
nie zamyślają oni wcale o przyjmowaniu Niemców, któ- 
rzy posiadają język polski, lecz myślą o wzmożeniu pol­
skiego przypływu. Niemiec będzie w ich przedsiębior­
stwach tak długo cierpiany, póki nie poczują się ńa si­
lach, aby sami gospodarzyli. Wtedy Niemców się wy­
goni. Jeżeli Polacy od nas czegoś żądają, niechaj piszą 
I mówią po niemiecku. Język niemiecki jest mową łącz* 
pikową i panującą na całym Wschodzie, a Polacy umie* 
ją ją bardzo dobrze“.

„Jest to dobrze uczyć się jeżyków. Ale lest to rzecz 
całkiem różna, Czy ja w Gdańsku, otoczonym dokoła mo­
rzem słowiańskiem, uczyć się będę po hiszpańsku czy 
po polsku. Język hiszpański nie zaszkodzi mojej narodo­
wości. Używam tego Języka więcej w piśmie 1 nie mam 
nawet sposobności konwersować w nim. Inaczej ma się 
rzecz z językiem polskim. W polskiem otoczeniu staje się 
on łatwo językiem potocznym i Niemiec wkrótce, a naj­
później w drugiem pokoleniu, stracony jest dla narodu. 
Niemiec i Słowianin różnią się z gruntu. Pola1 >w| dwu- 
języczr.ość nic nie szkodzi. Na podstawie swego poczu­
cia przynależności pozostaje on wierny swemu naro­
dowi. Niemiec przystosowuje się lekko do drugiej naro­
dowości“.
Smutne świadectwo wystawiają sebie Niemcy ni­

niejszym artykułem. W yłączność w znajomości i uży- 
wan'u jednego tylko jeżyka byłą dla Niemców już nie­
jednokrotnie przykrym fatalizmem dziejowym. N'echeć 
do jeżyków słowinńsk:ch w ogólności, a do jeżyka pol­
skiego w szczególności, bynajmniej nie jest ugrunto­
wana w obawie o własne poczucie narodowe, lecz wy­
nika wprost z przesadzonego, a przez system wycho­
wawczy stale utrzymywanego poczucia rzekomej wyż­
szości jeżyka n'em'eckiego nad innymi. Niemcy na 
każdym kroku z dziecinna pretensjonalności podkre­
ślała. że „jeżyk niemiecki jest mowa łącznikowa i pa- 
nuiaea na całym wschodzie, a Polacy umieją go bar­
dzo dobrze“.

Co jest na tem prawdy? Prawda jest, że aż do cza­
sów wojny usiłowano przymusem iezyka niemieckiego 
germanizować Polaków w Wiełkopolsce, a po części i 
w Małopolsce. Stad to Polacy o wykształceniu gimna­
zjalne m z tych dwóch b. zaborów władają rzeczywi­
ście nieźle jeżykiem niem:eckim. Z tego jednakowoż 
absolutn e nie wynika, jakoby jeżyk nienfecłd był na 
całym Wschodzie „panu'ącym i łącznikowym“. Czasy 
ucisku językowego minęły, miejmy nadzieje- bezpo­
wrotnie i przyszłe pokolenie polskie bodzie może znać 
jeżyk niemiecki, ale używać go tak. jak za czasu zabo­
rów. nie bedz'e miało potrzeby. Pozatem łączność kul­
turalna a i gospodarczo-połityczna popycha nas raczej 
do przyswajania sobie iezyka francuskiego, aniżeli do 
niemieckiego. I my bowiem — o ile chodzić bedz;:e o 
stosunki sąs‘edzk!e z Niemcami — możemy z tąSamą 
słusznością, co i Niemcy. twierdz!ć: ...Teżełi Niemey^od 
»as czegoś żądaja. niechaj piszą i mówią po polsku!

W b. Kongresówce nikt z Polaków, z bardzo nie­
licznymi wyjątkami, nie władał językiem niemieckim, 
Rosjanie zaś notorycznie nie Iubieli i nie okazywali 
zdolności do jeżyka niemieckiego. W Rumunii szeroka 
masa pojęcia n'ema o jeżyku niemieckim, gdzież w;ęc 
ów „panujący i łącznikowy jeżyk“, o którym usiłuje się 
z emfazą przekonać nas? Boć chyba nie potrzebujemy 
brać w rachubę tego faktu, że jeżyk niemiecki tylko 
przez żydów jest przekolportowywany na Wschód, w 
skażonej zresztą formie.

Przez 150 lat byliśmy dokrła oblani morzem rosyj- 
skiem i germaóskiem jednak przy całej naszej przy­
musowej dwujęzyczności nie zatraciliśmy ani mowy 
ani ducha narodowego. Zaledwie na Pomorzu i w Wieł­
kopolsce wżarł s'e jad germański znaczniej nieco, z po-
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Exposé premjera Ponikowskiego.
Warszawa, 21 Ul (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu Sej­

mu prez. min. p. Ponikowski złożył nast. ekspose.
Szereg ważnych I terminowych prac z zakresu spraw za­

granicznych, a w szczególności konferencja min, spraw zagr. 
państw bałtyckich, jak się odbyła w tych dniach w Warsza­
wie, nie pozwoliła mi dotychczas przedstawić się wraz z ca­
łym gabinetem Wysokiemu Sejmowi 1 zapoznać go z progra- 
grarnem prac, które mamy przeprowadzić. Drugi mój ga­
binet, tak samo jak pierwszy, jest gabinetem bezpartyjnym, 
i pozaparlamentarnym. Zdaję sobie sprawę, że jest to bra­
kiem: skoro jednak próby utworzenia gabinetu parlamentar­
nego w takiej czy innej kombinacji stronnictw, zawiodły, ga­
binet pozaparlamentarny jest koniecznością, do której sięgać 
trzeba byto, aby nie pozostawić państwa bez rządu. Do 
sformowania nowego rządu przystąpiłem z tom większą otu­
chą, aniżeli za 1-szym razem, bowiem w powierzeniu mi po­
wtórne m rządu muszę upatrywać pewnego rodzaju aprobatę 
polityki bezstronności, umiarkowania I pokoju, której stara­
łem się stużyć. Przechodzę od raz u do tych zagadnień naszej 
polityki wewnętrznej, które dominowały czasu pierwszego 
mego rządu. Utworzony on został, Jak Panowie pamiętacie, 
pod znakiem naprawy finansów państwowych. Wierny temu 
założeniu, r2ąd konsekwentnie zmierzał do powiększenia 
źródeł dochodów i zmniejszenia wydatków przez stosowne 

1 daleko idące środki oszczędności. Uchwalenie daniny 
państwowej wykazało wolę Sejmu i całego narodu do ponie­
sienia d!a skarbu państwa daleko idących świadczeń. Za parę 
dni z okazji przedłożenia Sejmowi preliminarza budżetowego 
na rok 1922 wysłucha Wysoka Izba szczegółowego sprawo­
zdania p. ministra skrabu o postępach, jakie w dziedznie fi­
nansowej uczyniliśmy w ciągu 1 półrocza. Ale i dzisiaj mogę 
podnieść to, że wysiłek nasz dał pewne realne rezultaty, w 
pierwszym rzędzie powstrzymanie spadku kursu marki, ob­
niżającej się w lecie r. ub. Z niepohamowaną szybkością. U* 
trzymanie tego kursu przez dłuższy okres czasu na tym sa­
mym prawie poziomie sprzyjało stabilizacji stosunków eko­
nomicznych w kraju. Dopiero w ubiegłym miesiącu skutkiem 
różnorodnych przyczyn, tn. in. wskutek przesilenia gabineto­
wego, kurs marki uległ pewnym niekorzystnym wahaniom. 
Man nadzieję, że tak wcześnie po raz ph—wszy, przedłoże­
nie budżetu, bardzo ściśfe i szczegółowo c cowane^o, wy­
kazującego znacznie lepsze perspektywy, niż w latr :bie- 
K'ych, że szereg środków, zmierzających do wprowadzenia 
oszczędności oraz do podniesienia dochodów skarbu, szybko 
wzrastający wpływ podatków, i wreszcie napływająca do kas 
skarbowych danna, przyczynia się do powstrzymania chwilo­
wej obniżki marki polskiej. W ir- ' to wpłynąć na zahamowa­
nie wzrostu drożyzny dającej się odczuwać zwłaszcza lu­
dności miejskiej. Faia drożyzny, podnoszącej się nieustannie 
od maja do października ub. r. nie opadła może, ale1 zatrzy­
mała się na miejscu: W ostatnich dniach znowu pod wpły­
wem obniżenia się kursu marki polskiej, dała sie zauważyć 
tendencja do ponownego wzrostu drożyzny. Najdotkliwiej 
pod ̂  tym względem dotknięte zostały dwa województwa za­
chodnie, które są w tej ch~?li ogarnięte ruchem strajkowym 
na tle ekonomicznym, Ru.li ten jednakże nigdzie n’e przy- 

*0rm os*ryc*1 * sadzę, że będzie szybko zlikwidowany.
W dalszym ciągu swego przemówienia p. prezydent mi­

nistrów zaznaczył, że walkę z drożyzną nważa za jedno z 
najgłówniejszych zadań i w tej mierze liczy na poparcie ca­
łego społeczeństwa. Rząd stara się również zapobiec bez­
robociu.

W zarządzie kolejowym rząd będzie dążyć do uzyskania 
równowagi w budżecie eksploatacyjnym przy pomocy odpo­
wiedniej polityki taryfowej, n’e zapominając jednak 1 wybit- 
nem zadaniu kolei polskich, że stać się one winny arteriami 
komunikacyjnemi między zachodem a wschodem. Redukcja 
personelu poprawi bilans. Nowy rozkład jazdy przewiduje 
ulepszenie komunikacji między Polską a szeregiem centrów 
europejskich. Rząd dążyć będzie do zlikwidowania ograni­
czeń przywozu i wywozu w dziedzinie handlu zagranicznego. 
Przeszkody wewnętrzne ł dzielnicowe wymiany towarów 
zostały zniesione. Proces unifikacji dzielnicowej posunął sie 
daleko, zwłaszcza ujednostajnienie ustroju administracyjnego 
zostało już niema! dokonane.

Poruszając wypadki ostatniej doby, wspomina p. prezydent 
ndn. o zmianie, która zaszła na Stolicy Apostolskiej, wyra­
żając radość, że papieżem obrany został pierwszy reprezen­
tant Stolicy Apostolskiej w odrodzonej Rzeczypospolitej Pol­
skiej. Rząd pragnie aby w najbliższym czasie stosunek pań­
stwa polskiego do Stolicy Apostolskiej został ustalony 1 o- 
Party na układzie konkordatowym. Przechodząc do omó­
wienia zagadnień polityki zagranicznej, zaznacza p. prezy­
dent, że Polska dąży do pokojowej stabilizacji wytworzonych 
po wielkiej wojnie międzynarodowych stosunków I do urno- 
źUwenia na tej drodze gospodarczej odbudowy Europy. Sto­
sunki narodowe stoją pod znakiem konferencji genueńskie], 
której myśl sama zapewniła Polsce już pozytywne korzyści 
przez zainicjowanie względnie rozszerzenie naszej współpracy 
politycznej I gospodarczej z szeregiem państw obcych. Na 
pierwszetn miejscu przytoczyć wypada współdziałanie Polski 
z Francją. Sojusz polsko-lrancuski stanowi podstawę polityki 
zasadniczej Polski. Przygotowania do konferencji doprowa­
dziły do ścisłe] współpracy Polski z państwami malej enten- 
ty, Porozumienie zainicjowane w Belgradzie między Polską 
a matą enteutą, wydało konkretne l korzystne dla wszystkich

rezultaty. Zjazd w Warszawie ministrów zagranicznych’ 
państw bałtyckich przyniósł układ polityczny, zawarty t  
Estonją, Łotwą I Finlandią, do którego, jak się rząd spodzie­
wa, Litwa z czasem się przyłączy. Stosunki Polski z Rosją ! 
Ukrainie, opierające się na traktacie ryskim, nie noszą ze stro­
ny żadnej agresywności, ani nawet uprzedzenia. Gospodarcza 
katastrofa, 1 tórej ofiara padł naród rosyjski, dotyka cala 
Europę i wszystkie państwa europejskie winny według moż­
ności przyczynić się do ulżenia tej katastrofie, Polska z ra­
cji swego położenia geograficznego powołaną jest do żywego 
udziału w tej akcji i gotowa jest przystąpić do niej, wyma­
gać musi jednakże od Rosji dotrzymania prawnych zobowią­
zań i zaniechania propagandy na zewnątrz.

P. prezydent ministrów wskazuje następnie, że Polska stoi 
przed ważnym momentem definitywnego uregulowania gra­
nic wobec oczekiwanego po ukończeniu rokowań genewskich 
przejęcia przyznanej Polsce części terytorium Górnego Ślą- 

i ska, oraz finalizującej się sprawy wileńskiej. Uregulowanie 
tej ostatniej sprawy z forum Ligi Narodów przeszło w ręce 
samej ludności. Ciążenie ludności wileńskiej do Polski zary­
sowało się w całej swej potędze I jasności podczas wyborów 
do Sejmu wileńskiego. Dążenie do pojednania z narodem 
litewskim przyświeca polityce polskiej od pierwszej chwili 
wskrzeszenia państwa polskiego, zastrzec się jednak musimy 
przeciwko sięgan u Litwy kowieńskiej po ziemie, nie mające 
z ną nic wspólnego ani pod względem etnograficznym, ani 
też kulturalnym. Wsparty o uchwałę Sejmu wileńskiego, wy- 
rażsjącą jednomyślną wolę złączenia ziem! wileńskiej z Pol­
ską bez warunków i zastrzeżeń, rząd zamierza złączenie to 
przeprowadzić, nadając mu taką farmę, któraby zagwaranto­
wała jego bezsparność a jednocześnie powohła nie dopatrzeć 
się w tem ani cienia ancksyjuości i imperializmu, co czasami 
nam niesłusznie zarzucają. Dla osiągnięcia takiego wyniku 
rząd przyjął za podstawę trzy warunki 1) aby wybory do 
zgromadzenia orzekającego o losach Wileńszczyzny dokonano 
były na szerokiem terytorium ziemi wileńskiej, 2) aby złą­
czenie Wileńszczyzny z Rz. P. miało formę aktu dwustron­
nego i 3) aby ziemia wileńska uzyskała ustrój administracyj­
ny, uwzględniający te pewne odrębności, które cechują te 
ziem'e. Rząd niejednokrotnie przedstawił komisji spraw za­
granicznych ważne powody swojego stanowiska; z żalem je­
dnak musi prezydent ministrów stwierdzić, że stanowisko to 
nie zna!az’o uznania u części delegacji Sejmu wileńskiego, 
która przybyła do Warszawy.  ̂ Po szczegółowem omówieniu 
ostatnich wypadków, które doprowadziły do, dymisji gabinetu, 
podkreślił premier, że ponowne powierzenie mu z woli więk­
szości Sejmu mandatu utworzenia nowego gabinetu musi ro­
zumieć jako polecenie takiego zakończenia sprawy wileńskiej, 
aby ono mocno i trwałe na Zawsze wiązało Wilno z resztą 
Polski i usunęło wszelką możliwość jakiegokolwiek i z czyjej­
kolwiek strony protestu. Rząd jest przekonany, że Sejm, 
Idąc za jednogłośnem wezwaniem ziemi wileńskiej, upoważni 
rząd do objęcia jak najrychlej władzy nad ziemią wileńską 
na podstawie uchwały Sejmu wileńsk‘ego w znanym akcie złą­
czenia z dn. 2 marca br. W tym celu prosi rząd o zatwier­
dzenie tego aktu 1 przekazania go Sejmowi wileńskiemu dd 
zatwierdzenia. Rząd pragnie uroczyście stwierdzić, że zaró- 
wno w sprawie wileńskiej jak 1 we wszystkich innych stać 
będzie bezwzględnie na stanowisku ściśle konstytucyjne« 
i dbać bedzie, aby poszanowanie zasad konstytucji zaszczepić 
całemu społeczeństwu. Osiągnąć to można jedynie przez wy­
chowanie. Rząd więc pragnie kontynuować wszechstronne 
rozszerzanie oświaty. Wyrazem tej niezłomnej woli rządu są 
kredyty, wstawione w budżet na potrzeby szkolnictwa. Rząd 
dąży do stworzenia szkoły narodowej nie tylko co do języka, 
ale przedewszystkiem co do ducha. Jej zadaniem bedzie nie 
tylko nauczanie, ale przedewszystkiem wychowywanie. Pre­
zydent ministrów ekspose swe zakończył następująceml sło­
wy: Gabinet nie wymaga, aby wszystkie stronnictwa tej Izby 
nopariy program rządu we wszystkich szczegółach. Prosimy 
tylko o jedno, o zaufanie, że rząd bezpartyjny, któremu mam 
zaszczyt przewodniczyć, nie kieruje się względami stronni- 
czeml, fecz jedynie interesem państwa. Pewnie, że często in­
teresy państwa mogą być rozumiane w sposób różny, aie 
istnieje i zasada, którą w chwili rozterki przekonaniowej 
warto sobie przypomnieć, zasada sformułowana w r. 1791 
przez marszałka litewskiego Sapiehę, który mając przekona­
nia konserwatywne, niezgodne z postulatami konstytucji 3-go 
Maja w chwili decydującej zaprzysięgania konstytucji oświad­
czył: Nie mam tej miłości własnej, abym swoją opluję włas­
ną przekładał nad zdanie tylu zacnych mężów i dlatego do 
przysięgi przystępują.“

Oby ta zasada znalazła w naszych czasach jak najwięcej 
naśladowców. — Dyskusję nad tem ekspose odłożono do na­
stępnego posiedzenia, które odbędzie się we czwartek,
23 bm.

n  oiwarciem giełdy
Mo ty  n i s k i e  .  .
D o la ry  a m e r y k a ń s k ie



2

wodu prześladowań politycznych, ale wystarczyło trzy 
lata, ai>y ta zupełnie powierzchowną naleciałość coraz 
wie-cej zanikała. Górnoślązcy przez sześćset lat w je­
szcze w trudniejszych warunkach dochowali swej mo­
wy. Dzieła historyczne wspominają, że w swoim cza­
sie w wieku 14, 15, 16 i 17 mowa polska była równie 
w używaniu w Gdańsku, jak i jeżyk niemiecki, a mi- 
moto Gdańszczanie nie zatracili zupełnie przez to swe­
go poczucia przynależności narodowej. Każdy naród, 
jest „oblany dokoła lala“ obcych narodowości, ,a jednak 
przez to nie zatraca swego poczucia narodowościowe­
go. Czyżby wiec Niemcy w Istocie mieli być wyjątko­
wym narodem, który się najłatwiej asymiluie i dlatego 
nie wolno mu być dwujęzycznym, n:e wo'no mu roz­
szerzać swoich horyzontów myślowych i znajomości 
ludzi i świata pnzez przyswojenie sobie obcego języka?

Jeszcze jedno. Jest faktem, że i Polacy berózo szyb­
ko... anglik ani żują się w Ameryce. Prawda, że to wa­
runkują szczególnie stosunki amerykańskie, to jedna­
kowoż pokazuje, te co do ciążenia asymUacyjn&go w 
pewnych określonych warunkach polityczno-kultural- 
nych. wbrew twierdzeniu „Danziger Schulze!tung“ Sło­
wianin n¡czerń się nie różni od Niemca. Przykłady 
przytoczone przez „Danziger Schulzeitung“ o zaniku 
niemczyzny w Czechach i Siedmiogrodzie są zwykłem 
odwróceniem faktów. To nie niemczyzna kurczyła się 
w tych stronach na rzecz słcwiańskości, czy węgier- 
skpści, lecz czeskość i wegierskość musiała się szybko 
odniemczyć. „Kuiturtraegerów“ niemieckich było sto­
sunkowo mało poza granicą Niemiec i musieli oni roz­
płynąć sie i zaasymiłować w chwili gdy nastąpił tu i 
tam przewrót pojęciowy i wzmocniło się poczucie na­
rodowościowe germaniizowanych w różne sposoby lu­
dów. Stąd owo złudzenie cyfrowe, ktere doprowadza 
„Danz. Schulztg.“ do błędnych wniosków.

Doświadczenie poucza nas coraz bardziej przekony­
wująco, że wbrew staremu przysłowiu „mądry Polak 
po szkodzie“ Niemiec jeszcze bardziej krótkowzrocz­
nym, bo żadna szkoda nie jest w stanie go niczego nau­
czyć. Niemcy już przegrali stawkę i bojkotem gospo­
darczym Polski zaszkodził tylko sobie i dali s'ę ubiec 
roztropniejszym rywalom. Fala dziejowa niesie Gdań­
szczan z niepohamowaną siłą do coraz ściślejszego 
współżycia z elementem polskim. Jasne więc, że zna­
jomość języka polskiego wyjść może Gdańszczanom- 
Nicmcom tylko na dobre, może własne dlatego, 
że „Polacy umieją po niemiecku bardzo dobrze“. Jeśli 
jednak znowu zaciaża tu zastarzałe fałszywe pojęcia, 
bufonada narodowościowa i atawistyczna pogarda do 
wszystkiego, co nie niemieckie, to dożyjemy łatwo je­
szcze kiedyś stosunków, w których powiedzenie na­
sze „Niemiec nie zmądrzeje ani po szkodzie“, stanie się 
powszechnem przysłowiem. B. B.

Z pras? tihsitSfcMel.
Coby SyJo gdyby. — Plan wysadzenia Paryża w powietrze.

Centrala kultu nagości.
„Danz. Z tg.“ omawiając święto papieskie, urządzone przez 

Polaków gdańskich w ubiegłą niedzielę, pisze na końcu:
„Dla właściwego oświetlenia oburzenia, które wy­

buchło tak w prasie polskiej, jak i na uroczystości, prze­
ciw proboszczowi kościoła św. Mikołaja (ks. Maćkow­
skiemu, za odmówienie arcybiskupowi Teodorowiczowi 
prawa do odprawienia nabożeństwa wraz z kazaniem na 
cześć Papieża), niechaj służy następujące pytanie: Co 
zrobiłby katolicki ksiądz w Polsce, gdyby katolicko-nie­
miecka mniejszość, na uroczystość noszącą obok charak­
teru kościelnego także i narodowy (?!), sprowadzał* sobie 
wysokiego dostojnika kościelnego z Niemiec, np. arcy­
biskupa z Wrocławia? Czyż naprawdę sądź! się, że sta­
łoby się coś innego, jak w tym wypadku w kościele św. 
Mikołaja?“
Na takie pytanie nasamprzód odpowiedzieć należy, że 

wróżby „coby było, gdyby“ sa najsłabszym ze znanych ar­
gumentów. Powtóre jeśli już przyjmiemy' takie pytanie, od­
powiedzieć musimy, że między Gdańskiem a Polska wielka 
Jest różnica. W Gdańsku pc-lska znaczna (do 30 000 docho­
dząca) mniejszość katolicka nie ma swego kościoła; w Polsce 
i katolicy i ewangelicy Niemcy posiadają w większych sku- 
pieniskach swoje kościoły, względnie choćby kaplice i nie 
potrzebowaliby dopraszać się jakiegoś innego księdza Mać­
kowskiego o pozwolenie odprawienia katolickiego nabożeń­
stwa. Po trzecie, gdyby nawet tak nie było i gdyby spro­
wadzony arcybiskup pochodził nie z Wrocławia, ale nawet 
z Berlina samego, to nikomu nie przyszłoby nawet na myśl, 
postąpić tak, jak postąpił ks. Maćkowski. Wszak Papież jest 
głową widoma całego Kościoła katolickiego i nie tylko mo­
żna, ale należy go czcić wszystkim wiernym bez różnicy na­
rodowości we wszystkich kościołach katolickich świata, o 
e?em wie u nas proboszcz na najbardziej zapadłej wiosce, a 
ci* dopiero w 300-tysięcznem mieście. Żaden z polskich 
proboszczów nie żywi tak mato czci da pierwszego dostoj­
nika Kościoła i Namiestnika Chrystusa, by „ze względów na­
rodowych“ śmiał komukolwiek utrudniać oddanie hołdu dia 
Papieża. To jest tylko w Gdańsku możliwe. W Polsce nic 
podobnego dotąd się jeszcze nie zdarzyło, więc 1 wszelkie 
wróżby są bez znaczenia.

„Vossische Zeitung“ podaje wedle paryskiej „Liberte“ wia­
domość o niemieckich planach wojennych w stosunku do 
Francji.

Autorem tych rewelacyj jest oficer wywiadowczej służby 
francuskiej. Twierdzi on, że niemiecki sztab generalny po­
stanowił zburzyć zupełnie Paryż we wrześniu 1914 reku, 
kiedy armje niemieckie przed bitwą nad Marną stały niemal 
u bram Paryża. Generał Kluck zaproponował, aby po wkro­
czeniu do Paryża wezwać rząd francuski do bezwzględnej 
kapitulacji, w razie zaś odmowy wysadzić Paryż w powie­
trze. Przedewszystkiem zburzeniu miała ulec zachodnia 
część miasta, w następnych dniach zaś miały zostać znisz­
czone kolejno pałac sprawiedliwości, pałac Elizejski, i Luk 
Tryumfalny.

Jest to charakterystyczne, że rewelacje niniejsze pochodzą 
jak raz od socjalistycznej „Liberte“, co pozwala sądzić, że 
1 w tych kołach Niemcy poczynają tracić kredyt moralny.

Przed sądem berlińskim toczył się obecnie sensacyjny 
proces o „rozszerzanie bezwstydnych fotografii“. Centrala 
tych pornograficznych obrazków znajdowała rię u pewnego

Wspćlpraca 2 Polską p e t o w ą  dla i .  Eetsuty.
Paryż, 21 III (PAT). W wywiadzie, wdzieiońyfn 

przedstawicielowi „Petit Pa-risien“ w Belgradzie jugo­
słowiański minister spraw zagranicznych Ninczic o- 

śwfadczył, że mała enfenta pragnie ścisłej współpracy 
z mocarstwami, które postanowiły zwołać konferencję 
genueńska i sądziła, że współpraca ta będzie wydatniei- 
szia, o ile m'ędzy państwami, wchodzącemi w skład ma­
ło! entetnty nastąpi uprzednio zgoda we wszystkich 
sprawach. .Ninczlc zaznaczył dalej, że zbliżenie mię­
dzy Polska a mała ententą stało się da  tej gmpy państw 
nowa podstawa powodzenia. Jesteśmy — oświadczył 
Ninozic — bardzo dalecy od bolszewizmu, jednak pań­
stwo nasze w ra c a  się nieustannie ku Rosji.

„GAZETA GDAŃSKA“ 23-go MARCA 1933.

ZRaczenie konferencji saolfarRej.
Warszawa, 21 III (PAT). W związku z odbywają­

ca sie w Warszawie międzynarodową konferencją sa­
nitarna „Journal de Pologne wydaje biuletyun zatytu­
łowany: „La conference śanitake Internationale de 
Varsowie.

W artykule wstępnym, biuletyn wita wszysBrie de­
legacje. podkreślając znaczenie tej konferencji dla Pol­
ski. Fakt, że delegacje mocarstw zbierają się w War­
szawie. stolicy Polski jest widowym znakiem, że Pol-

muzyka, nazwiskiem Grantin, który w swetn mieszkaniu fa­
brykował je masowo przy pomocy swojej żony, siostry i gro­
madki nieletnich dziewcząt, funkcjonujących w charakterze 
„modeli“.

„Arcydzieła“ owego rouzyka-fotografa były tak skanda­
liczne, iż jak oświadczył przewodnicząc^ rozprawy, sąd ber­
liński oddawna już niemla! do czynienia z podobnemi beze­
ceństwami. Policja przychwyciła '500 takich obrazków, co 
daje pojęcie o rozmiarach i ruchliwości owego przedsiębior­
stwa.

Oskarżony Grando usprawiedliwiał się, i  o owe „akty“ nie 
były przenaczone do rozpowszechniania, lecz wykonane 
zostały na zamówienie „B. C. B. klubu“, którego on sam jest 
członkiem. Czy podobny klub ,kultu nagości“ istnieje rze­
czywiście, dotąd niesprawdzono. — Na razie sąd skazał Her­
mana Grantina na 9 miesięcy więzienia, jedną z dziewcząt 
na 2 miesiące wiezienia, resztę na 600—1000 marek niemiec­
kich grzywny.

Jest to uderzająca, że najwięcej procesów o niemoraiiność 
rozgrywa się obecnie w Rzeszy i że szczegóły takich pro­
cesów drastycznością swoją przechodzą wszystko dotąd 
znane. A nie jest to objawem powojennym, gdyż. wystarczy 
przejrzeć stare roczniki czasopism niemieckich, aby po ogło­
szeniach się przekonać, że wszystkie obrazki i książki porno­
graficzne importowane były przeważnie z Rzeszy. (bb).

n a j w y ż s z y  c z a s
aby odnowić

prenumeratą kwartalną
lub miesięczną na

G a z e t ę  G d a ń s k ą
Cena już z odnoszeniem mkp. 825 kwartalnie. 

Miesięcznie mkp. 275.

Sprawy
Nowa granica poteko-iriemlecfcB,

Do „Ber!¡ner Tagebktt‘u“ donoszą z Królewca: Włędzy- 
j sojusznicza komisja usiąlenia granic uchwaliła wszystkimi 
| głosami przeciw głosowi meerriockiema, oo następuje: 5 miep 

scowoicł — Jansfcork, Kaligana, (Aussenteich), Neu Libena«, 
Krammersdorf i Kłeinfeide z przyłegłościami, jako też port w 
Kurzebraku łącznie z Żutewą przy moście na Wiśle przypa­
dają Polsce. Zresztą granica ma biedź miedzy tamą a rze­
ką, a mianowicie w odległości 20 metrów ad tamy. Miej­
scowości Gross i Klein Koli pozostają polskie.

Komisarz niemiecki założył protest przeciwko tej uchwalę 
i oświadczył, że ani on. ani jego rząd tej decyzji -nie przyj­
mują.

Koloniści niemieccy.
W Bydgoszczy odbyło się niedawno zebranie organizacji 

Wydziału Kolonistów dia Pomorza, składających się z de­
legatów osadników niemieckich w b. dzielnicy pruskiej. Jak 
donosi „Dirschaoer Zeituag“, przedstawiciel* Dentschłnmdu 
zaznaczyli na tem posiedzeniu, ii opór kołemistów niemieckich 
w Polic* przeciwko usuwaniu ich z osad naśanych km przez 
rząd niemiecki, pozostanie tez skutku, o ile poszczególni o- 
sadnicy będą dobrowolnie wypaidżaii do Niemiec. Tylko 
przytnu* władz państwowych winie® Ich do tego amueić, 
rząd zaś polski z drugiej strony nie będzie mógł stosować 
środków represyjnych w stosunku do osadników opornych 
aż do dnia 1 tneia rfc., a do tego czasu albo Rada Lk:i Na­
rodów, albo Rada Ambasadorów zajmie się ich losem.

Przy tej sposobności omawiano sprawę wytoczenia zbio­
rowego procesu sądowego przeciwko usuwaniu przez rząd 
polski es«dzłików niemieckich. Projekt taki znalazł bardzo 
wiele zwolenników wśród zebranych na zjeździć i napotkał 
na »przeciw ze strony prawników, którzy oświadczyć ii 

| wytoczenie procesu przeciwko rządowi polskiemu będscie 
i równoznaczne z uznaniem prawomocności szeregu wyroków 
i zatwierdzających usunięci* przymusowe osadników. Zdaniem 
| poszczególnych mówców, byłoby rzeczą najlepszą skierować 
;■ wszelkie protesty z powodu wywłaszczania d-o Rady Lfgl 
| Ambasadorów, omawiającej chętnie — jak świadczono na 
I zebraniu — tego rodzaju sprawy.

Przejęcie agent! Mislsterjuar b, dzielnicy pruskie! przez Miai- 
steriam spraw wewnętrznych.

Dnia 15 marca r. b. odbyło się w Poznaniu przejęcie ad­
ministracji spraw wewnętrznych przez delegwiów Ministarium 
spraw wewnętrzny eh. Z tą chwilą zarząd spraw wewnętiz-

sica odzyskuje swoje miejsce i swoja rolę wśród mo­
carstw i podejmuje współprace w dziele pekojowem, 
prowadżacem narody do dobrobytu i rozwoju iudizkoścL

Warszawa, 21 III. (PAT). Dz:ś od 9,30 obradować 
będą poszczególne komisje międzynarodowej konferen­
cji sanitarnej. O go-dz. 3 i pół po poł. uczestńcy kon­
ferencji zwiedzą instytut epidemiologiczny, wieczorem 
zaś o 7 zw edzać będą urządzenia, jakiemi posługujemy 
sę przy dezinfekcji wagonów. Wieczorem odbędzie się 
w salonach pałacu prezydjum rady ministrów raut wy­
dany na cześć uczestników konferencji przez prezy­
denta ministrów.

I  p t o d z e fi  Rady Ministrów.
Warszawa, 21 Iii (PAT). Na posiedzeniu w dniu 20 

bm. rada ministrów przyjęła projekt ustawy w sprawie 
wstrzymania eksmisji drobnych dzierżawców rolnych i 
byłych czynszówniików na obszarze województw 
wschodnich, projekt ustawy w sprawie uregulowania 
stosunków celnych, projekt ustawy o umorzeniu obli— 
gacyj 5% długoterminowej wewnętrznej pożyczki pań­
stwowej z r. 1920. wypłacanych na poczet daniny pań­
stwowej. Uchwaliła rozporządzenie w sprawie utwo­
rzenia okręgowych i powiatowych urzędów ziemskich 
na obszarze województw wschodnich, wreszcie zała­
twiła szereg spraw bieżących.
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nych, czyli t. aw. administracja polityczna (nadzór nad staro­
stwami i województwami) przechodzi od ministra b. dzielnicy 
pruskiej do ministra spraw wewnętrznych. Sprawy dotyczą­
ce b. dzielnicy pruskiej załatwiać będzie narazie t. zw. De­
partament ziem zachodnich Ministerjum spraw wewnętrznych 
z siedziba w Poznaniu, ponadto do poszczególnych biur Mi­
nisterjum spraw wewnętrznych będą przydzieleni urzędnicy 
z b. ministerjum b. dzielnicy pruskiej, obznajomicni dokładnie 
z ustawodawstwem paniskiem.

A zatem dzień 15 marca sta! się dniem pamiętnym w 
dziedzinie organizacji administracji państwowej, formalnie bo­
wiem upada z tym dniem granica administracyjna b. zaboru 
pruskiego. Odtąd zgodnie z konstytucja cała Rzeczpospolita 
podzielona jest jednolicie na województwa i powiaty, pozo­
stające pod nadzorem ministerjum spraw wewnętrznych. 
Szczegółowy podział administracyjny ogłoszony był w swoim 
czasie w nr. 60 „Monitora Polskiego“ z r. 1921.

* * *
Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że pierwsze urzędy 

wojewódzkie powołane były na obszarze b. Królestwa Pol­
skiego ustawą z dnia 2 sierpnia 1919 r. w szczególności zaś 
Województwo Warszawskie, Lubelskie, Łódzkie, Kieleckie l 
Białostockie. Następnie na podstawie ustawy z dnia 1 sier­
pnia 1919 roku powołano do życia dwa województwa w b. 
zaborze pruskim, t.j . Poznańskie i Pomorskie. Województwa 
te jednak podlegały aż do 15 marca 1922 r. ministrowi b. 
dzielnicy pruskiej. Na zasadzie ustawy z dnia 4-go lutego 1921 
zorganizowano t. zw. Województwo Wschodnie, a mianowi­
cie Wołyńskie, z siedzibą w Lucku, Poleskie z tymczasowa 
siedzibą w Brześciu i Nowogródzkie z siedziba w Pińsku. 
Wreszcie z dniem 1 września 1921 r. uruchomione były 
województwa we Lwowie, Stanisławowie, Tarnopolu ! Kra­
kowie, wskutek czego nastąpił podział administracyjny b. 
Galicji a tem samem zniknęły formalnie granice b. zaboru 
austriackiego.

Śląsk Cieszyński tworzy narazie osobny okręg admini­
stracyjny pod rządami Komisji Rządzącej, jednakże nieba­
wem będzie wraz z Górnym Śląskiem połączony w jedno 
Województwo śląskie, którego ustrój autonomiczny przewi­
duje ustawa z dnie 15 lipca 1920 r.

Jak widzimy — podział administracyjny kraju jest prawi« 
ukończony. Należy więc przypuszczać, że w czasie najbliż­
szym zwłaszcza zaś po wprowadzeniu jednolitego dla całego 
obszaru państwa prawodawstwa, zatrą się wszelkie odrę­
bności dzielnicowe, co przyczyni się niewątpliwie do wzmoc­
nienia mocarstwowego stanowiska Polski.

Z  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e ! .
O uzdrowienie gospodarki niemieckie!.

Postanowienia komisji międzysojuszniczej.
„Temps“ dcsnosi, że Międzysojusznicza Komisja OosfflKO* 

dowań, która omawiała na ostatniem swem posiedzeniu me­
moriał niemiecki w sprawie sposobu uzdrowienia niemieckiej 
gospodarki finansowej i zapewnienia wypłacalności zobo­
wiązań wojennych, ustaliła następujące warunki dla Niemiec:

1) Bank Rzeszy otrzyma autonomię,
2) budżet państwa będzie uporządkowany drogą wprowa­

dzenia oszczędności, zaciągnięcia nowej pożyczki wewnętrz­
nej, względnie powiększenia podatków dochodowych.

3) Rząd Rzeszy wyda zarządzenia, zapobiegające wywo­
żenie kapitałów niemieckich zagranicę, jakoteż wyda zarzą­
dzenia, na których mocy można byłoby ściągnąć z powrotem 
do kraju wywiezione kapitały, wreszcie

4) obieg banknotów papierowych będzie znacznie ogra­
niczony, a jednocześnie reąd niemiecki .przystąpi do syste­
matycznego ogłaszania co pewien czas danych o sweg gospo­
darce finansowej i handlowej, tak, jak to czynił przód wojną.

Międzysojusznicza Komisja Odszkodowań ustaliła krótki 
termin, dla odpowiedzi, poczem ma być utworzona specjalna 
Międzysojusznicza Komisja Kontrolująca, której rząd niemiec­
ki ma ułatwić działalność.

Zwrot własności prywatne?.
Uchwałom denacjonalizecja domów jest już stosowana. 

Około 18 000 domów w Petersburgu postanowiono zwrócić 
właścicielom.

Byli oficerowie carscy.
„Prawda“ podaje, iż w czasie od 1 do 12 bm. zgłosiło sl« 

do armji sowieckiej 1 896 carskich oficerów, którym przy 
przyjmowaniu do armji udzielana jest zupełne amnestia.

Agitacja przeciw rellgjł.
Centralny komitet rosyjski partii komunistycznej nakazał 

wszystkim komitetom prowincjonalnym rozwiązać jak najdalej 
idącą agitację antyreiigijną. Konfiskowanie skarbów cerkie­
wnych winny poprzedzać każdorazowo odczyty, wiece i dy­
sputy pomiędzy komunistami, a duchowieństwem, zmierzając* 
do likwidacji wierzeń religijnych.



„GAZETA GDAŃSKA" 23-go MARCA 1922. S

K R O N IK A .
Gdańsk, środa 23 marca 1922.

Riymsko-kai. Katarzyna p„ Wiktorian i Pelagł mm. 
Słońca Wschód: itodz. 6 m. 0 Zachód: godz. 6 in. 15

Stan wodv w Wiśle dnia 21 marca.
pod Toruniem . 3.21 3 04
pod Chełm nem  . 3.H 2.W
pod Kurzebrakiem 4.78 3 64 
pod T czew em  . 4,24 4,i6
pod Schiewenhorst 2,24 3. 0 
pod Fordonem  . 3.14 3.00

pod Grudziądzem 3.43 319
pod Malborkiem 4,73 3 6 '
pod Einiage 3,40 3 26

z dnia 19/3 20'3 
pod Warszawa 2.39 2,00
pod Płockiem . . 2,56 2.26

♦ Zima zamiast wiosny. Wczorajszy dzień, tj. 21 bm., 
który jest początkiem wiosny według kalendarza, nie odzna­
czał sie bynajmniej jako taki, gdyż od rana padał w Gdańsku 
śnie*, tak że miasto okryte było w południe całunem. Po po­
łudniu wskazywał termometr 2® C poniżej zera, a wieczorem 
i w nocy panował chłód. Dzisiaj rano o godz. 8 wskazywał 
termometr 3" C poniżej zera.

♦ Manifestacja prusko-nlemlecka. Dzisiejszej nocy ż okazji 
urodzin cesarza Wilhelma 1 udekorowali tutejsi patrioci pru- 
sJto-niemieccy pomnik tegoż cesarza przy Rynku Siennym. 
Ustawiono cztery maszyny, na których zawieszono flagi nie­
mieckie, a prócz tego włożono na hełm cesarza I na szyję 
Germanji wieńce I zawieszono cały szereg flag pruskich I 
niemieckich z orłem I koroną cesarską. Jedne m. 1. zawiesili, 
jak głoszą napisy, patrioci gdańscy, a drugą związek mło­
dzieży niemieckiej. Przed południem złożyli u stóp pomnika 
wieńce rozmaite korporacje I stowarzyszenia, jak np. partia 
nacjonalistów niemieckich, związek towarzystw wojackich
1 t. d.

♦ Z rady mlelsklej. Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej uchwalono po dwu i półgodzinnej dyskusji podwyi- 
azyt ceny jazdy na tramwajach w śródmieściu 1 do Oliwy
0 100 procent, a na dalszych linjach o 75 procent. Ceny dla 
aczniów szkolnych, akademików i uczniów nie zostaną pod­
wyższone. Radny Budzyński wniósł podczas dyskusji o ode­
słanie wniosku z powrotem do komisji, gdyż wyłoniło sle 
w toku tejże tyile wniosków o zmianę, że dobrzeby było, 
gdytoy projekt podwyższenia cen zupełnie zmieniono. Wnio­
sek został jednak odrzucony. Natomiast przyjęto wniosek je­
go o podwyższenie cen jazdy na linjach do Orunji, Emaus 1 
Nowyport—Brzeźno, gdzie przeważnie mieszka ludność ro­
bocza, tylko o 75 procent Za jego wnioskiem głosowały 
oprócz Koła Polskiego lewica i centrum. Wniosek o wzno­
wienie ruchu tramiwj. na limji dworzec-Werdertor został ró­
wnież odrzucony. Wreszcie przyjęto tak zmieniony projekt 
Senatu w całości. Następnie podwyższono opłaty kanałowe, 
pozostawiając komorne do 500 mk. wolne od opłat, a dalej 
przyjęto statut dla miejskiej szkoły zawodowej w Gdańsku, 
poczem o godz, 8 wieczorem zamknięto jawne posiedzenie.

♦ Osobiste. Senator Je wołowski otrzyma! z dniem 20 bm. 
¡^tygodniowy urlop. Zastępuje go senator dr. Eschert. Wszyst­
kie korespondencje w siprawach urzędowych nie należy więc 
skierowywać pod osobistym adresem senatora Jewelowskie- 
jo, lecz bezpośrednio do oddziału Senatu dla bandłu i prze­
mysłu.

♦ Baczność handlowcy! Handlowcy zorganizowani
Jak l nie zorganizowani, obywatele polscy, którzy kie­
dyś lub obecnie maja zatargi z „Demobilimachungs- 
Ausschuss“ w sprawie objęcia posady lub wydalenia z 
Gdańska, zechcą zgłosić sie 1 przynieść korespondencje, 
dotyczące tej sprawy, niezwłocznie do sekretariatu na­
szego w godzinach wieczornych od 7 do 9 w domu 
ogrodowym przy Poggenpfuhl 11. , ,

Związek Handlowców w Poznaniu, faja Gdańsk.
♦ Telefony w Sejmie gdańskim. Sejm gdański przy­

łączony został ostatnio do sieci telefonicznej pod nastę- 
pujacemi numerami w urzędzie miejscowym: 1670, 1732 
ł 3288. w urzędzie pobocznym (Notami) 6500.

♦ Bilety na miejsca rezerwowano w pociągu pośpiesznym 
Gdańsk — Berfin. Z dniem 1 kwietnia rozpocznie si<V wyda" 
wanie biletów na miejsca rezerwowane w pociągu pospiesz­
nym nr. 14 na szlaku Gdańsk — Berlin. Bilety takie s P o ­
dawać będą gdańskie biuTO podróżne, firmy Nordd. Lloy l 
Baltropa w Gdańsku, oczywiście tylko po przedłożeniu u 
kupnie biletu kolejowego. Cena biletu na miejsce rezerwy 
wane wynosi w 1 klasie 6 mik., w 2 klasie 4, a w
2 mk. Sprzedaż rozpoczyna się na trzy dni przed terrmne
wyjazdu 1 kończy się o godz. 5 po południu w dm uw y . 
Przed wydaniem bliety zapisane będą dzień P(*”Tzy’ “  
ar. wagonu 1 nr. miejsca. Tylko tak uzupełnione bile y pr - 
wuiają właściciela do zajęcia przeznaczonego mielca- ‘
miejsce nie będzie zajęte do odjazdu pociągu, traci .
biletu prawo do zajęcia wyznaczonego miejsca, ¿ wtot p - 
conej kwoty za bile« w razie niezajęda miejsca w zasad 
kile następuję.

♦ Ceny za lazdy na kolejach podmiejskich od J | kJy,® ^a
Ib. Jak Już donosiliśmy w numerze ostatnim, podwyż^one 
będą z dniem 1 kwietnia ceny jazdy na kolejach p^imejsK
1 wynosić będą na linjach: Gdańsk—Wrzeszcz i GdanSK-4j- 
runia II ki. 4,10, HI kt. 2,30, IV kl. 1,80 mk. Gdańsk-4 llwa 
JJ kl. 7, 111 kl. 4.20. IV kl. 2,80 mk.. Gdańsk—SoP« >
-P ruszcz II kl. 10. 111 kl. 6, IV kl 3.70 mk.. 7o“ iv ^k l' 
port i Gdańsk—Sw. Wojciech II kL 6. III kl. 3,70, iv Kl.
2,70 mk.

♦ Pensjonat polski. Zwracamy uwagę
mmi erze dzisiejszym jedynego pensjonatu P<>ls ^  _
sku p. Bocheńskiej przy Rynku Kaszubskim. 1 ^  a‘ ‘ 
Istnieje od lat przedwojennych i przy swym lo,nil polsWei 
gromadzi, tak jak zawsze gromadził, grono . . .

♦ Zaćmienie słońca. Dnia 28 marca nastąpi
zaćmienie słońca, to znaczy że księżyc Prze*|f‘ . •. *
czą stoneczną w ten sposób, ii przez chwilę będ 
ny tylko zewnętrzny pierścień słońca dookoła 8,5 y • 
ćmienie to będzie widoczne w Ameryce południowej, Atryce 
l Europie. Tylko w Patagonii, Afryce południowe! po nocnej 
Szwecji i Norwegji będzie ono niewidzialne. Zaarweme bę­
dzie pierścieniowem dla wąskiego tylko pasa sie
od Ameryki południowej przez Atlantyk do Arabjd. 1 yIko w 
szerokości tego pasa zaćmienie będzie prawie zupełne: roz­
pocznie się ono w Peru, przejdzie przez Braźylję. Atlantyk 
do wybrzeża Afryki koło rzeki Gambia — następnie przez 
środek Afryki, północną część Czerwonego Morza do pu­
styni arabskiej.

Telegramy.
0 natychmiastowe załatwienie sprawy wileńskie]

Warszawa. 21 III (AW.). Kluby sejmowe S. L. N-, 
Ch. Dem. nar„ chrześćj. stron. lud.. NSL..( klub miesz­
czański 1 stronnictwo katoioko-ludowe zgłosiły dziś na 
posiedzeniu Sejmu wspólny wniosek nagły o niezwłocz­
ne załatwienie sprawy wileńskiej. Wniosek domaga śie. 
by Sejm stwierdził, że zemia wileńska wobec uchwa­
ły z Sejmu wileńskiego stanowi nierozłączną cześć Rze­
czypospolitej 1 domaga se, aby Sejm uznał 20 członków 
delegacji wileńskiej za posłów Sejmu ustawodawczego 
oraz żada niezwłocznego objęcia przez rząd władzy 
administracyjnej w ziem! wileńskiej.

Dowiadujemy sie» że powyższe kluby zgodziły się 
na przyjęcie propozycji rady ministrów co do załatwie­
nia sprawy wileńskiej z tern zastrzeżeniem, że Sejm 
przyjmuje do wiadomości uchwałę wileńska oraz treść 
aktu z drugiego marca, sprzeciwia sie natomiast prze­
kazaniu aktu ratyfikacji do zatwierdzenia Sejmu wileń­
skiego.

Zamordowanie głównego świadka w procesie 
sobieszcwickim.

Katowice, 21 tli. (PAT). Dn a 15 bm. znaleziono w 
fesie pod Gliwicami zwłoki nieznanego zamordowanego 
człowieka. W dniu wczorajszym kotnsja międzysojusz­
nicza ogłosiła w pismach tutejszych, że morderstwo ło 
dokonane zostało na tle politycznem. Zamordowanym 
jest niejaki Ze'chter, który do napadu na żołnierzy fran­
cuskich w Sobieszowicach pełnił czynności kasjera Or- 
geszu w Gliwicach. Zeichter donosił władzom koalicyj­
nym o machinacjach Orgeszu ! o ukrytej broni.

Jedno z pism gliwickich donos-, że Zeichter miał być 
głównym świadkiem w procesie, który miał sie rozpo­
cząć w najbliższych dniach w sprawie napadu na Fran­
cuzów w  Sobieszo wicach.

Lloyd George nie ustąpi przed konferencją 
genueńską.

Leafiefd, 21 III. (PAT). Z urzędowych źródeł dono­
szą, że wiadomości, o jakiejkolwiek zmianie rządu w 
Anglji w obecnej chwili są bezpodstawne. Lloyd George 
który bawi Jeszoze w północnej Walji. oświadczył w 
rozmowie z dziennikarzami 1 politykami, że żadna 
zmiana rządu nie może nastąpić przed konferencją ge­
nueńską, oraz przed najbl ższemi konferencjami poli­
tycznemu Przesilenie gabinetowe w takiej chwili by­
łoby niepożądane. _________

Konsulat niemiecki.
Katowice, 21 III. (PAT). „Kattowitzer Zeitung" 

donosi, że rząd niemiecki zakupił w tych dniach w Ka- 
tow cach wille, przeznaczoną na siedzibą generalnego 
konsula niemieckiego w Katowicach. Na stanowisko to 
upatrzony jest konsul Brankę, który od kilku tygodni 
przebywa na Górnym Śląsku dla zaznajomienia sie ze 
stosunkami miejscowemi.

Lenin ciężko chory. ~
fcflwese, 21 III. (PAT). Radjo. Niemiecki lekarz 

prof. Klemperer, specjalista chorób wewnętrznych, zo­
stał wezwany przez rząd sowiecki do Moskwy, praw­
dopodobnie celem leczenia ciężko chorego Lenina.

Hiszpania uznała Litwą.
EHwese, 21 III. (PAT). Hiszpańska rada gabineto­

wa uchwaliła uznanie L twy.

Amerykanie opuszczała Nadrenia.
Waszyngton. 21 III (PAT). Dalszych 1000 żołn’erzy 

amerykańskich powróciło w tych dniach z Nadrenii do 
ojczyzny. Wobec tego w Nadrenii pozostaje jeszcze 
4000 żołnierzy amerykańskich.

Wiadomości z  Tczewa.
— O nabożeństwa polskie w kościele parafialnym w Tcze­

wie. Z kół parafian polskich w Tczewie dochodzą nas skar­
gi. że dla nich odbywa się tylko jedno nabożeństwo polskie 
w niedzielę, a wszystkie inne nabożeństwa odprawiane by­
wają po niemiecku, mimo, że katolików niemieckich można 
szukać ze świeca. Przed przyłączeniem Tczewa do Polski 
było coprawda więcej Niemców-katolików, a wówczas nie 
odprawiano w kościele parafialnym żadnego nabożeństwa pol­
skiego. Coprawda większą część przybywających wówczas 
na nabożeństwa niemieckie tworzyli zgermantzowaim Pola­
cy, których proboszcz ks. Sawicki zdotat germanizować. Bo 
wiadomo Wszystkim, którzy znają Tczew, że ks. Sawicki 
przez cafy szereg lat pracował w tym kierunku, co mu się 
też po części udało. Ks. prób. Sawicki urządził swego czasu 
między parafianami plebiscyt, który miał wykazać, że więk­
szość parafian to Niemcy. Tymczasem zawiódł się w swych 
nadziejach, gdyż glosowanie wykazało, że parafia tczewska 
przeważnie polska. Wówczas zapowiedział ks. Sawicki z 
ambony, że dopóki on będzie w Tczewie, nie przemówi do 
parafjan po polsku. Gdy zmieniło się położenie polityczne 
I Tczew przyłączony został do Polski, musiał jednak po 
polsku przemówić. Sadzono wówczas, że ks. prób. zapro­
wadzi więc więcej nabożeństw polskich, a tymczasem, Jak już 
wyżej wspomnieliśmy, ustanowił tylko jedno nabożeństwo 
polskie w kościele parafialnym. Nadszedł post l Polacy, łaknąc 
nauki o męce Pańskiej w języku polskim, pośpieszyli w 
pierwszy piątek postu gromadnie do świątyni, lecz zawiedli 
się bardzo, gdyż ks. prób. wygłosi! naukę-po niemiecku. Na­
stępnego piątku powtórzyło sią to samo. Skutkiem takiego 
postępowania zamierzają Polacy tczewscy zwołać wiec, na 
którym zająć chcą odpowiednie stanowisko i domagać się bę­
dą równouprawnienia, w którym to celu udadzą się do od­
nośnych władz kościelnych.

— Skazanie przemytników. Na rozprawie sadu pokoju w
Tczewie zostali zasądzeni: Brunon Menge z Dusseldorfu z* 
pnzem. do Gdańska na konfiskatę 6 dolarów i 1 pesety w 
w srebrze, Marta Scidler ze Starogardu za przem. niemiec­
kiej pożyczki wojennej do Gdańska na 5000 mk. grzywny, w 
razie niemożności za>pl. 2 tyg. więzienia oraz konłisk. 12 000 
mk. niem. pożyczki wojennej, Marja Ktoś z Piaseczna za 
przem. pleń. niem. do Gdańska na 1000 mk. grzywny, w na­
zie niem. zapł. 3 droi więizienia oraz konfiskatę 2000 mk. niem. 
Meta Olivier z Gdańska za przem. na konfiskatę 25 mk. w 
srebrze, Wanda Madela z Nowego za przem. pień. do Gdań­
ska na 50000 mk. grzywny, w razie niem. zaipł. 1 miesiąc 
więzienia oraz konfiskatę 7980 mk. okupacyjnych.

Kronika pomorska.
t*‘y Budownictwo nad wybrzeżem morsklem. Wybrzeże

Bałtyku jaik 1 ludność, zamieszkująca ten obszar, zajmują od 
dłuższego czasu umysiy naszych sfer rządzących. Po wielu 
fachowych dyskusjach w departamentach ministerstwa b. dz. 
pruskiej i w porozumieniu z najwyższą władzą w Warsza­
wie, przystępuje obecnie triinist. b. diz. pr. dep. rob. pubL 
do intensywnej pracy nad wykonaniem planów regulacyj­
nych dia miejscowości położonych nad morzem.

Jak nam wiadomo z ust miarodajnych, praca zacznie się 
po kolei od Gdyni» Helu i Pucka a następnie obejmie wszyst­
kie inne miejscowości. Równocześnie budownictwo prywatne 
rozwijać się będzie w myśl fachowych rezoiucyj 1 rozporzą­
dzeń pod okiiem architekta rządowego» który w osobie dypL 
Inż.-arch. p. Swiątkiewicza został przeniesiony na kierownika 
państw, urzędu budów, do Wejherowa celem opracowania 
planów zabudowy. Wszelkie plany budowli będą opiniowa­
ne przez tego architekte, który Jako fachowiec daje rękojmię, 
że budownictwo nad wybrzeżem przybierze kształty pięknej 
architektury polskiej.

Urząd budów, w Wejherowie przy oplujowaniu planów 
będzie też udzielał cennych wskazówek budującym, biorąc 
pod uwagę ich stan finansowy jakoteż nowoczesne wyma­
gania techniki, użyteczność i wygląd budynku.

Te zamiary naszego rządu zostaną u nas na Kaszubach 
bardzo mile przyjęte, gdyż tą systematyczną drogą doprowa­
dzi się wybrzeże marskie do wyższej kultury na korzyść 
ludności tubylczej I całej Polski.

— Ulgowa opłata pocztowa dla podręczników szkolnych. 
W nr. 14 „Dziennika Ustaw“ ogotszono roziporządzenie, któ­
rego mocą dla paczek pocztowych, zawierających podręczniki 
szkolne, ustanawia się ulgową opłatę w wysokości 50 % 
od normalnej taTyfy opłat według wagi. Z ulgi tej mogą ko­
rzystać wyłącznie firmy nakładowe, oraz zakłady naukowę 
wszystkich typów w stosunku wzajemnym. Na odnośnych 
paczkach oraz przynależnych danych adresach pomocniczych 
umieszczać należy napis .Podręczniki szkolne“.

— Chełmża. (Hojny dar). „Gazeta Chelmżyńska“ dono­
si, że firma „Rolnik“ w Chełmży ofiarowała na walnem ze­
braniu za wstawieniem się staraniem p. burmistrza Kurzęt- 
kowsklego 100 ctr. mąki dla biednych miasta Chełmży. Czyn 
ten wysoce obywatelski świadczy wymownie o poczuciu o- 
bowiazku, który w czasach przejściowych i krytycznych po­
siadają zamożniejsi względem mniej przez los uprzywilejo­
wanych. Cześć ofiarodawcom za to i oby hojny dar znalazł 
jak najwięcej naśladowców wśród okolicznego ziemiaństwa 
większego I mniejszego.

— Boleszyn. (Samobójstwo oficera.) W dniu 13 bm. po* 
sterunek policji państwowej, patrolujący w Jeleniu, zauważył 
żołnierza na koniu, jadącego ku Lidzbarkowi. Ponieważ woj­
skowy ten jechał kłusem, doścignąć go patrol nie zdołał, by 
stwierdzić osobistość. Uwiadomiono więc telefonicznie po­
licję z Lidzbarka telefonicznie, która też wysłała temu 
jeźdźcy naprzeciw żandarmów. Oficer, widząc policję przed 
sobą, skręcał w bok ku Boi esizy nowi. Policjanci na rowe­
rach widząc ponowną ucieczkę, dali do niego kitka strza­
łów. Później zauważono, że zbieg choć ranny, jechał jeszcze 
około 3 kilometry ku Bolcszynowi, aż do dworu gospodarze 
Szczygtowskiego. Tam zsiadł z konia, doszedł jeszcze około 
100 kroków do jednej wierzby, usiadł tam I strzetfl sobie * 
nieznanego powodu prosto w usta. Dokumenty miał przy so- 
bie na rotmistrza Pańczenko Romana, byłego kom. placu 
miasta Grudziądza, wystawione przez D. O. G. Pomorze. Dal­
sze śledztwo ujęła poi państw, w Nowemmieście w swe 
dłonie.

W ielkopolska.
— Fałszywe 1000-marbówkl. Jedna z kas kolejowych w

Poznaniu zatrzymała fałszywy banknot 1000-markowy U e- 
nttejł z dnia 23 sierpnia 1919 r. Wyróżnia się on papierem 
grubszym I bardziej miękkim ze znakami wodnemi sztucznie 
natłuszczonemi. Druk tekstu nierówny, większel Hery mają 
kontury niekształtne. Portret Kościuszki cieniony nieprawi­
dłowo. cyfry „1000“ na odwrocie sa nierówne, zwłaszcza 
jedynki. Tło pod drukiem, serja i numeracja odmienne, cy­
fry niekształtne. Siatka banknota nierówna koloru liliowego, 
zlewa się z tłem, na banknotach zaś prawdziwych jest jasna 
piaskowa. Kompozycja kwiatów niewyraźna. Całość obu 
stron różni się kolorem I niewykończeniem od prawdziwych, 
wobec czego łaisyfikat łatwo rozpoznać.

Rozmaitości.
Najazd turystów amerykańskich. Korzystając ze

■wznowion a regularnej komunikacji osobowej pomiędzy 
Ameryką a Europą przez wielkie Towarzystwa okręto­
we, angielskie, amerykańskie, francuskie, niemieckie 

i włoskie, tudzież z niskiego stanu waluty europejskiej 
— Amerykan e gotują się do prawdziwego najazdu na 
Europę podczas nadchodzącego lata.

Jak zapewnia berlińskie pismo fachowe „Def 
Deutsche Konfektionär“, w samem tylko wielkiem bu- 
rze podróży „Cook and San“ w Nowym Jorku zapisa­
ło się na przejazd do Europy w ciągu lata rb. nie mniej, 
niż 300 000 osób!

Wprawdzie tłum ten pozostawi na lądze europej­
skim miliony dolarów, biedni wszakże Europejczycy, 
ceszący się myślą odpoczynku letniego nad morzem 
lub w znanych uzdrowiskach i m ejscach kąpielowych, 
będą chyba musieli wyrzeć się tej nadziei wobec kon­
kurencji przybyszów z za oceanul
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Dział handlowy i gospodarczy.
Poznańskiego.

Jaż w przeddzień otwarcia Targu w s-ołwtę. dnra 18 
Zrobiło się ruchliwo w Poznaniu. Pospieszne pociągi

poranne przywiozły wielką liczbę wystawców. Noc­
ny kurjer gdański był już w Gdańsku przepełniony nie 
mówiąc już o pospiesznych pociągach ze wschodu. Wi­
docznie zainteresowanie bardzo wielkie. Biurko mie­
szkaniowe w  ofcerskim pawilonie obsługiwane 
przez 18 panów akademików pracowało znakomicie, 
ceny niewygórowane zgóry przez magistrat wyznaczo­
ne; pokój z jednym łóżkiem 400—500 mk„ z 2 łóżka­
mi 6—700 mk. Na obydwóch piatach wystawowych 
rojno i tłumnie. Ze wszech stron słychać było stuk 
młotka i świst piłki. Mietjsce strajkujących robotni­
ków zajęli saperzy. Tęgie chłopaki rześko braJi się do 
pracy pod komendą swych podoficerów ł praca szła 
snadnie naprzód. Gdzie nadzwyczajne piętrzyły się 
trudności, tam dobre słówko i zachęcający papierosik 
cudów dokazywały. Jedynie dlzielki mozolnej i chętnej 
pracy tych zuchów naszych mogły być prace wykoń­
czone i wystawa na czas otwarta. Ze wszech stron 
nadjeżdżały wozy ciężarowe i dorożki wioząc wystaw­
ców i drogocenne przedmioty. Pracowano w sobotę 
późno w noc, czego nie skończono, uzupełniono w nie­
dziele rano.

Otwarcie wystawy odbyło się w niedzielę, dnia 19 
bm. o godz. 12 przy Wieży Górnośląskiej. Z Warsza­
wy przybył p. minister spraw wojskowych Sosnkow- 
ski z otoczeniem. W towarzystwie jego znajdowali się 
gen. por. Raszewski, dow. A. K. Poznań, zastępca tegoż 
gen. Sarden-Tudowski, dalej Dow. XIV dyw. gen. Szu­
bert ze swoimi świtami. Z misji francuskiej gen. De 
Ga l ze swoimi oficerami. Uczestniczyli obchodowi mi­
nister b. dz elnicy pruskiej, dr. Wybicki, starosta po­
znański dr. Celichowski, członkowie magistratu i rady 
tniejskiaj i przedstawiciele różnych korporacyj kupiec­
kich i przemysłowych. Przemawiał do zgroma­
dzonych wieeprezydent miasta Poznania p. dr. Kter- 
dacz; wspomnając ubiegłą wystawę, która dzięki za­
biegam pierwszego prezydenta Poznań śp. dr. Drwęc­
kiego była wystawą, która stworzyła fundament do c ą- 
głych stałych targów poznańskich. Wprawdzie wojna 
na miecze się ukończyła, lecz walka o zapewnienie sta­
nowiska przemysłu i handlu trwa nadal. Wielka pomoc 
w urządzeniu tegorocznych targów uzyskał komitet 
wystawy ze strony wojskowej, która stawiła do dy­
spozycji swe kryte hale na piacu prezydenta Drwę- 
skiego. za co mówca dziękuje serdecznie panu gen. Ra­
szewskiemu. Również rząd jak i sąd starali s'ę we 
wszystkich sprawach popierać dążenia komitetu, za co 
przynależy się w pełnej mierze podziękowań e mini­
strowi dr. Wybickiemu. Prawie przed otwarciem wy­
stawy nadeszła chwila, która zniszczyłaby całoroczną 
pracę — i to pod postac a strajku robotników przemy­
słowych. I tu stał się jak we wojnie tak i w pokoju 
duchem ratunku nasz żołnierz polski. Jego pracy za­
wdzięcza wystawa dzisiaj swe poświęcenie. Cześć 
fcołnerzowi polskiemu! Cześć powtarza chórem entu­
zjastyczne całe zgromadzenie. A podziękowanie nale­
ży się za tak doraźną pomoc obecnemu ministrowi 
Sosnkowskiemu. Życząc wystawę rozwoju i intere­
santom pożytku z n'ej przeciął dr. Kiedacz wstęgę i 
©tworzył tern II Targ Poznański.

Komitet oprowadzał wysokich gości po wystawie. 
¡Wielke zainteresowanie przybyłych gości wzbudził 
wagon towarowy niekryty firmy Cegielski. Dalej in­
teresował bardzo 2 skibowy pług motorowy wiedeński 
firmy Smmering 12 PS., kompletny wytwór fabrycz­
ny te] firmy, zastąpionej przez Argus, Warszawa.

Targ przedstawia się wprost wspaniale i przewyż­
szą o raz jeszcze wystawę przeszłoroczną. Wystawa 
mieści się na 2 placach. We Wieży Górnośląskiej znaj­
dują się wyroby żelazne i elektrotechniczne. Na pla­
cu obok pawilonu banków, przemysł włókienniczy, 
hala maszyn, biura, restauracja, poczta i telegraf. Na 
placu pretzydenta Drweskiego są 2 hale podzielone na 7 
sal. Oprócz biur administracyjnych poczty itd, mie­
szczą się w halach tych wyroby precyzyjne, szkło, 
porcelana, przemysł chemiczny, artykuły szczecinowe, 
przemysł garbarski, galanteria, zabawki, przemysł pa­
pierowy, gl nki, ziemiopłody, budownictwo. Dalej 
przychodzą wyroby z drzewa i wikliny. Potem arty­
kuły spożywcze, wyroby tytrniowe i alkoholowe, 
konfekcja, bielizna, trykotaże i koronkarstwo. Firm 
wystawowych wykazuje przewodnik około 1700. Naj- 
w ęcej wymienia katolog firm poznańskich i warszaw­
skich, n'e ustępuje prawie Łódź, której wielką konku­
rencją we wyrobach włóknistych robi Bielsk na Ślą­
sku Cieszyńskim. W branży maszyn konkuruje Poznań 
z Warszawą, w drobnej mechanice. Gdańsk niepoślednie 
zajmuje miejsce jak i również w papierosach i wyrobach 
płóciennych. Wolne M asto reprezentuje 18 poważnych 
tamtejszych firm. W bawełnianych wyrobach góruje 
Łódź nad Bielskiem, w bie,liźnie trzyma poznańskie prym, 
tak i w wyrobach chemicznych razem z Pomorzem po­
mimo poważnej konkurencji ze strony Warszawy. 
Przemysł pomorski jest dość licznie zastąpiony. Wielki 
przemysł prowadzi^ fabryka Ventzk!ego, Grudz ądz wy­
kazuje 8 wystawców _w 16 przedmiotach różnej bran­
ży. Nie ustępuje mu Toruń ze swymi 15 wystawcami, 
w różnych branżach a mianowicie żywnościowy i ma­
szyn rolniczych. Bardzo zaszczytne stanowiska zaj­
muje Starogard, mając 8 firm wystawowych w 10 róż­
nych rodzajach wyrobów. Z miast pomorskich zastą­
pione są jeszcze Chełmno, Wąbrzeźno, Łasin, Sw ecie, 
bardzo poważnie Tczew, Lidzbark, Wejherowo, Nowe- 
miasto i Kowalewo. Gości w pierwszy dzień było bar- 
dużo, wielu interesentów, którzy Już rozipoczynali robić 
mteresa. Dzisiaj przy jakim takim usta!emu marki pol­
skiej zapowiada s ę targ dla interesentów znacznie le­
piej jako roku ubiegłego, gdzie z powodu ciągłego 
szwankowaniu waluty jakjabądź kalkulacja była wprost 
niemożliwa. A. M.

Z gdańskiego rynkn zbożowego. Bank KWilecki, Potocki 
ł Ska donosi nam:

Usposobienie na rynku zbożowym w dalszym ciągu moc­
ne: jednakże z powodu niepewności na giełdzie pieniężnej 
większych obrotów nie dokonano. ,

Ożywione zainteresowanie Jest na żyto, zwolnione na 
eksport, lecz do większych tranzakcyj nie doszło, ponieważ 
podaż jest bardzo mała.

Na rynku światowym kukurydzy panuje nadal tendencja 
zwyżkowa; na rynku gdańskim jednakże z powodu braku 
popytu z Polski, dokąd przeważnie dotychczas kukurydzę 
sprzedawano, jest spokój.

Ceny nie doznały znacznych zmian.
Tendencja na rynku sztucznych nawozów jest słabsza, I 

tó dlatego, te z powodu podwyższenia się kursu walut zagra­
nicznych wstrzymują się konsumenci od zakupów. Fakt ten 
spowodował, że dostawcy obniżyli swoje żądania.

Royal Mail Steam Packet Co. Tutejsza agentura Royai 
Mail Steam Packet Co. London, Olaf Lassen i Co. donosi nam, 
że Towarzystwo rozpocznie , służbę ze statkami „Vesfiris“, 
„VaJidyk" I „Vawban" między Hamburgiem a Nowym Yor­
kiem. W ten soipKób powiększy się liczba statków kursują­
cych między Hamburgiem a N. Yorkiem na 6, co umożliwi 
połączenie między obu miastami eo tydzień.

Dartziger Verpackiingstadustrie A.-G. powstaje z kapitałem 
mk. 15 mili. Do 1 zarządiu natleżą: dyr. banku Max Wetn- 
kranfcz f Otto Nathan: zasL senator Jaw oławski, J. Wolff, 
budów. nząd. Goldfairb,

Tow. Akc. „Oberschlesłsche Ełsenłndustrie“ w Gliwicach 
(Caro) utworzyło ze swych zakfadów itereuótw, znajdujących 
się w polskiej części Córaego Śląska, dwa oddzielne t-wa 
akc. z siedzibą w Berlinie. Kapitał każdego z nowozałożo- 
nych towarzystw wynosi po 25 000 000 mk. niem. Jedno z 
nich obejmuje hutę Baildona i produkuje wyroby żelazne i 
wakowane, drugie — butę „Silesia“ pod Rybnikiem I produ­
kuje wyroby blaszane i emaliowane.

Tranzakcje w obcych walutach. Minister spraw wewn. 
rozesłał okólnik do wszystkich wojewodów, w którym po­
leca wydać zarządzenia, aby w wypadkach umieszczania o- 
gloszeń w czasopismach o transakcjach wewnętrznych z po­
daniem cen kupna i sprzedaży w walutach obcych (dolarach 
i t  p.) winni byli pociągani do odpowiedzialności sądowej 
w myśl art. 8 dekretu w przedmiocie tymczasowych przepi­
sów prasowych.

„GNOM“ Sp. Akc. i  ogr. odp. Zakłady Przemysłu Zabaw- 
karsklego I Drobnych wyrobów Drzewnych w Warszawie.
W dniu 25 lutego rb. w gmachu Polskiego Banku Przemy­
słowego w Warszawie odbyło się Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie Spółki z ogr. por. „Gnom“.

Zebranie zagaił prezes Zarządu Dyr. Pełka, zdając spra­
wę z dotychczasowej działalności i rozwoju Spółki, która 
miała na celu przeprowadzenie prac organizacyjnych I naby­
cie nieruchomości dla rozpoczęcia produkcji na większą skalę. 
Po dłuższych poszukiwaniach nabyto w Warszawie przy ul. 
Zygmuntowskiej 8 nieruchomość fabryczną z obszernym pla­
cem i gotową instaiacjąb maszynową za kwotę 36 000 000 mk.

Ponieważ urządzenie fabryki odpowiada w zupełności ce­
lom Towarzystwa i pozwala uruchomienie produkcji w naj­
bliższym czasie, okazało się koniecznem niezwłoczne prze­
kształcenie Spółki na Tow. Akcyjne i powiększenie kapitału 
do kilkudziesięciu, miijonów marek.

Zebrani uchwalili jednogłośnie przystąpienie do likwidacji 
sipółki w dotychczasowej formie i utworzenie Spółki Akcyj­
nej o kapitale początkowym 30 000 000 mk. pod firmą „Gnom“ 
zakłady przemysłu zabawkarskiego, instrumentów muzycz­
nych i drobnych wyrobów drzewnych, Sp. Akc,

Powyższy kapitał 30 000 000 mk. został już w całości ro­
zebrany, bądź przez dotychczasowych udziałowców, bądź 
przez osoby z poza Spółki zaproszone.

Po uchwaleniu pozostałych wniosków przewodniczący 
zamknął posiedzenie, dziękując zebranym za jednomyślne u- 
znanie i poparcie działalności zarządu i wyrażając nieploanną 
nadzieję na dalszy pomyślny rozwój Towarzystwa.

Bank Przemysłowców założył w Katowicach T-wo Akc. 
pod nazwą „Hanka“. Celem T-wa jest prowadzenie fabryki 
czekolady f cukierków. Kapitał zakładowy wynosi 5 milj. 
mk. niem.

Wydawnictwo Keynesa. „Manchester Guardian Commer- 
cia!“ donosi,-że podczas trwania konferencji genueńskiej wy­
da 12 specjalnych numerów, poświęconych odbudowie Eu­
ropy. Redaktorem tych dodatków jest ekonomista J. M. 
Keynes. Pierwsze numery zawierać będą artykuły Asquith‘a, 
Paiinleve, Nitti-ego, Benesza, Wirth'a, Rathenau'a ! Lenina. 
Dodailki te drukowane będą w pięciu językach: angielskim, 
niemieckim, francuskim, włoskim i hiszpańskim.

Treść piorwsizegon umeru będzien astępującą: Stabilizacja 
walut europejskich (J. M. Ker/neś). Bilans handlowy aine- 
ryikańsJto-ewopejski. Bilans płatniczy Niemiec w stosunku 
do reszty świata (von Ciasenapp, prezes Reichsbanku). Wa­
luta skandynawska (.profesor Cassel). Waluta polska (dir. 
Regendann) (?), Waluta austriacka, czeska, grecka i t d .

Kursu ńew irw  O

D e w iz y 22 ni: r-a 2l marca(w wolnvm obrocie) (urzi;< ■ we)
Żadain płacono '-adano

dolary . . . . . . 285,00 286,21 286,78wvp. telegr. n. Londyn — - -i 1251.20 I25LS0Guld. holenderskie — — *839.50 10860 85marki polskie . . . 6,95 6,93*0 6 9ó'l»wyplata na Warszawę 7,<0 — 6 9S*/i 7,01*1», . Poznań . —- • — 6,987» 7,017»

A . B .
S p ó łk a  A kt In a  B ud o w lan a  w d d a A łk a

wykonuje w Gdańsku i w Polsce
b u d o w y  domów, will,zakladfiw przemysłowych,przebudowy ilp . I  

prace nad- i podziemne, betonowe, żelbetonowe
T eł 6460 nr. b. Odańsk Kaszub

we i kolejowe I
b«= ki Rynek 21 I

Kurs giełdy poznaftshlel
z dnia 21 III 1922 r.

Oblaśn. znaków: p.-popyt. o.-ofiarowano, -(—obrotów dokonano, 
Papiery oficjalne.

Bank Związku I—IX 245 +  o., Bank Handlowy w Po­
znaniu I—VIII 360 -J- ov, Kwiieckii, Potocki I Ska 245 +  p„ 
R. Bar akowski 170 +  o„ -Dr. R. May 525 -iWTp., Patria 580 
4- p., Harfcwig ł—IV 170 j- p„ Cegielski 235 -i- p., Hurtownia 
drogeryjna 150 +  p., Wytwórnia cham. III 170 -f o„ Wisła 
1350 + p„ „Wagon“ Ostrawo 200 +, Orient 240 +  p„ Ar- 
cona-Vemtzki 520 +  p.

Papiery nieoficjalne.
Bank Przemysłowców 240 +  p., Bank Zjednoczenia 220— 

230 +  p„ Herzfeld Wiktorius L 310—300—310 -f o., Sanna- 
tia I. 440—500 +  p„ II. 410-460 4- p„ TRI 200 4- o„ Kroto­
szyn 150 4- p. Hurtownia Spół. Spoż. 225 4- a

Poznań. (Oficjalnie) Przekazy na Berlin 1435.

W arszaw a, dnia 21 marca 1922. (PAT).
Giełda walutowa warszawska.

Notowania Czeki
tranzak. *ad- plac tranzak.

Nowy lork 1025.00 4015.00' 3975,00 Doi. St. ZJ. 4o2:.00Funty sterl. * --.-- • ~ Londyn 17950Franki iranc. --.--- --#-- t ~ Paryż 369.50Fr. belg. t Bruksela 351,00nrern. —'4—• — t-w. Berlin 14,25Gdańsk t —.— Czeki Gdańsk 14,25Kr. cz. słów. 1 t • Siowacja 72.00Kr- austr. * • .' • W tedeń 58,50Kr. duńsk. • Kopenhagll
Akcie- Bank Dvskon’owy 3775 - 3754- 3850

.  Hand owy w Warszawie I X 4150 - 4475 
Kredytowy w Warszawie I-V - 3050 3100 

„ Zachodni I V 2650 2500
. Ziednoczonych Ziem Polsk. MII 1650 - 1830-1700 

Warsz.Tow. Fabryki Cukru - 31500 -3'2O0 - 311750 
Warsz. tow. kop. węgla l-IV- 24250 - 25U0J - 24650 
Lilpop I-II 3795 -3780 - 3775- 
Rudzk I-II - 260o - 2650- 
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 8995 - 
Starachowce I-II - 5785 
Żyrardów - 8*0 0 - 78500 
Borkowski I-V -1450 - 
Żegluga - 1825 -
Polska Nafta za mk. 500 I-III 2275 - 2115 
Przemysł Drzewny - 1775 -1.00 - 7785 
.Pocisk“ 925 -

““ 1 ; ... tŚjYTf' .
Berlin, dnia 20 marca 1922.

Ktirsv walut zagranicznych w Berlinie.
Notov

osts
rdaconn

trama
tnie
źadann

Noto\
przedo

n’aconn

yania
statnie
zadano

H o lan d ia .......................... 11013,95 1 0360 11263.70 11286 30
B e lg ja ............................. 2445,0= 2449.9 2597.40 2602 60
Norwegia.......................... 5034.90 5095 10 5264.70 526530
Dania................................. 6153.80 .6166 2i 6393 6 1 6406.40
S z w e c ia .......................... 75 2 40 7567,6 79,42 05 7947.95He!singfors . . . . . . . 619.35 620 65 625,35 626,65147 L50 1476.50 1548.45 1551.55
Londyn . . . .  ............... 1262.70 1 65 3 13 33.65 1336.35
Nowy J o r k ...................... 288.21 289 79 304,6' 305,31
P a r y ż ............... ... 2 >02,3- 2 i07 65 2747,24 2752.85
S zw alcarja ................... 5644 3r ■~r5\65 5954.0 ) 5966.00
H szpania.......................... 446 1.50 4475 50 4715,15 4724,75105,35 105,65
Wiedeń

393,00ostemplowane . . * • • 4°2 00 398,00 402.00496.50 497 50 519,45 511.5539.86 34,91 3o,96 37 04
B u ig arja ....................... 194,30 194.70 195,80 196.20

B e r l i n ,  dnia 21 marca 1922 r.:
Za gotówkę płac. 6,97V« — Za przekaz płac. 7,00.

R u c h  p o r t o w y  w  N o w y m  p o r c ie .
20 marca przypłynęli:

S/S St. Roch, norw., z MetłUl węgle, 1016 t, S/S BtzeŁ 
gd., z Korsór próżtny, 599 t.

21 marca przypłynęli:
S/S Hanna Larsem naetm„ z Kłajpedy próżny, 1056 4.

20 marca wypłynęli:
S/S Smoleńsk, ang., do Huilil 32 pas. I tow, 1534 t, S/S 

Toriak Skogjand, norw., do Rio de Janeiro cement, 2041 Ł. 
S/S Stella Wega, niem, do Londynu drzewo, 493 Ł

Nakładem „Zjednoczone Wydawnictwa Pism Polskich w 
Gdańsku Sp. z o. p-“- Drukiem towarzystwa Wydawniczego 
Pomorskiego Iow. Akc. w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny 
Wilhelm Gnmsmann w Gdańsku. Redaktor naczelny Wtad, 
Zabaiwski. Za diział reklam i ogłoszeń Jan Sucho w Gdańsku,
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T o w a r z y s l w a  i  s t r o n n ic t w a *
Miesięczna zebranie To w. śpiew. „Moniuszko" w Gdańsku 

odbędzie się dzisiaj* w środę, 22 bm. zaraz po lekcji śpiewu, 
która odbędzie się o godz. %8 wiecz. w lokalu p. Schmklt- 
Sriego przy ulicy Schichaua 6. O liczny udzi&ł pros-i

Zarząd.
Zebranie cieśli, murarzy i pokrewnych zawodów odbędzie 

się w środę, dnia 22 marca, po poi. o gódz. 5 w lokalu 
„Abstmentenvereinshaus“ przy ul. Szerokiej 83. O liczne 
przybycie prosi Zarząd.

Pogadanka Zrzeszenia Urzędników Państwowych Kontrak­
towych przy Związku Handlowców w Gdańsku, odbędzie 
się w środę, dnia 22 bm. o godzinie 8 wieczorem. Goście 
miii widziani. O liczny udział prosi Zarząd.

Zebranie Tow. Młodzieży Żeńskiej odbędzie się w środę, 
dnia 23 bm. o godz. 7 wiecz. w Ochronce przy Poggenpfuhl 
nr. 11. Wykład ka. Wysockiego. Szaa. Rodzice i goście mile 
widziani • Zarząd.

Walne zebranie Kola Miłośników Scony odbędzie siie dnia 
23 bm. w Ochronce przy Poggenpfuhl nr. 11 o godz. 7 wiecz. 
Porządek obrad: I) Sprawozdanie z dotychczasowej pracy 
okóio zorganizowania Kola. 2) Uzupełnienie zarządu i ko­
misji. 3) Wnioski. — Uprasza się o liczne przybycie człon­
ków, jak również gości, którzy zarazem mogą się wpisywać 
w poczet członków Koła. Zarząd.

Lekcja Tow. śpiewu „św. Cecylii" odbywają się co piątek 
o godz. 7'A wiecz. w Ochronce, Poggenpfuhl 11. Zarząd.

Zebranie sekcji metalowców Z. Z. P. odbędzie się w so­
botę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz. w Ochronce przy Poggen- 
piuhl nr. 11. O przybycie wszystkich członków sekcji me­
talowców prosi. Zarząd.

Ćwiczenia Sokoła odbywają się w następującym porząd­
ku: we wtorek dia oddziału żeńskiego, w środę dla oddziału 
męskiego. W piątek ćwiczy młodzież. Poc2ątek ćwiczeń 
o godz. 7 w ćwiczni przy Kehrwiedergasse.

Czołeml Naczelnik.

Sopot. Ćwiczenia „Sokoła" odbywają słę regularnie co
sobotę o godz. 8 wiecz. w sali ćwiczeń przy ul. Szkolnej, na 
które cała młodzież męską ł żeńską, chcącą brać udział 
w dalszych ćwiczeniach wolnych, zapraszamy. Obowiązkiem 
każdego Polaka iest należeć jako członek do Tow. „Sokót".

Sopot. Lekcje Koła śpiewackiego „Lutnia" w Sopocie od* 
bywają się regularnie i punktualnie co środę i piątek każdego 
tygodnia od godz. 7 'A wieczorem w hotelu „Eden“ przy 
Siidbadstr. Kto kocha śpiew polski i chce zostać członkiem 
czynnym, winien wziąć udział przynajmniej w trzech lekcjach*

Zarząd.

O B U W I E
wszelkiego rodzaju od robotniczego do najwykwintniej­
szego, poleca polska Fabryka Mechanicznego Obuwi a  
Two „B A L O R 1 E N T“ w Starogardzie (Pomorze'.

!

S z a a o w s ą  n r j c o l d q
zawiadamiamy, że wszelkie roboty drukarskie 

dla zakiadów Tow. Akc. „Drukarnia Gdańska“, 

dawniej „Gazeta Gdańska" kierować należy 

na Stadtgebiet 12 (Telefony 1781, 737). Tera­
źniejsze pismo „Gazeta Gdańska“ drukowana 

na Brotbänkengasse 14, żadnych druków dla 
nas nie przyjmuje.

Tow. Mc. UrnSisntia ecańsiia

P.j.AKkc&Ce.NacM.

dawn. „6ozeta Gdaftsfta*
O iśańs.i, S tä d L c o .e !  12. 53c

js&mm

WłaSc.: ALEXANDER CZECH

f  iirg fs c ja  szam pon
m am  454 0 o a a n s h  0 B o n d c g a s s e  12

&  W '  
0  0

■ rb rd s c M * 0

%CÄC 6 ^
0

Lekarz okręg. Dr. med. 1? 
W. w R. donosi, że po uźy’

ObermeyeFs Ma-Stlfe 
wygoił zupełnie

ntaaliX*~
pełnie i skórą 
wygładziła 1 

tlińfU 03 zmiękła Jako 
MlUijj llfl uzupełniaj, ku- 
tmlmfh racji należy uży- 
I ęiluŁil. wać Herba-Creme, 
który można otrzymać we 
wszystkich aptekach, dro- 
gerjah 1 perfumerjach.

FahWa
mebli bitifotoydi

burka ula dyplomatów, 
stoliki biurowe, stoliki do 
maszyny, stoliki okrągłe, 
krzesła biurowe i fntele, 
półki do akt i szafy do­
starcza korzyst iakuratnie 

Hansa“, fabryka mebli, 
filja Breitgssse 53. 

Telefon 1895

sr*saa»ó> —|~W,

Z chwilą zniesienia granicy gospodarczej 
miedzy Gdahskiem a Polską wywóz na­
szych szampanów do Polski nie doznaje 
żadnych uirudnleh. Wina nasze w wybo­
rowych jakościach preparowane według 
francuskiej recepty staję się wytrawne we 

flaszkach.

[*170000
obocstlc w ożyciu.

Traktory rolnicze

.fordson“
z PŁUGAMIrx -  „oifuer

służą do szybkiej, racjooakej 1 ekonomicznej uprawy 
roli, aapąaa młynów, mSocara, sieczkarń i umyca 

maszyn |
stają się źródłem oszczędności i n!eodsowJsyn* pomoc­

nikiem w każdem gospodarstwie tolaem.
Z górą 250 traktorów „Fordkon“ pracuje Już od kwietnia 
1920 r, w różnych dzielnicach Polski, oddająo naszemu 

rolnictwu wielkie usługi.
Nasi nabywcy stwierdzają, że chociaż przy pomocy „Ford- 
sonów14 wy orali w ciągu 1920/1 rok* wi«*®®S *14 po 
1090 m&sg, traktory te są nadal w zupełnie dobrym 

stanie i zdatne do dalszego użytku,
giupmi

Na żądanie wysyłamy szczegółowe opisy, urządzamy 
pokazy traktorów w pracy.

Poszukuje ale chętnych obywateli ziemskich, którzyby 
chcieli przeprowadzić w swoim majątku demonstrację 
traktoru i objąć na swoją okolicę przedstawicielstwo na 
warunkach do omówienia.

chce nawiązać sto­
sunki handlowe z 
Gdańskiem lub u 
Pomorzem i

Sito

Mo

potrzebnie dla swe. 
go przedsiębiorą 
stwa dzielrego I 
uczciw. personal*

sta ra  się o posad*

p iw ö i te a  p o d o i
ogłoszenie

w rajpoczvtnielszem 
piśmie w Gdańska i na- 

Pomorza

n E L I B O R “
S p .  A k c .  H a n d l o w o  -  P r z e m y s ł ó w »

Ł. J. BORKOWSKI

¡ f a  e n n o i f a i  580 M .  so!» wilniswega ps 
M  h ^ l L m u  \ r n  „ „ jimewcea „ 350

FgM s  le m o n !
m m m n  kwai m m m
i. Pepiifiski Sierakowie.

M üsk, Hundegasse 113
Tel. 3511. Adr te : Tuco I T 1641. A L'Tu.rzyński, 
import artykułów spożywczych I towarów kolo- 
jalnych. Eksport mączki ziemniaczanej, chmielą ltd. 

Ziemiopłody.

iiiasnBSSNBeDnBi

s a m o c h ó dElegancki 
sportowy
z dwoma siedzeniami i trzeciem zapasowem, silny ■ 
10 25 H.P. z nowem wyłożeniem skórą, oiektrycz- » 
nem zstadow niem baterii, Fasometer, dz ewieć 5 

* opon, k)}i z aluminiow.mi ochraniaczami, 3 re- J 
|  zerwowe koła maszyna przez pierwszorzędnych* 
1 fachowców zbadana i gwarant wsma na 1 rok n 
j czasu, okolicznościowo do sprzedania aa bardzo » 
» niską eeuę. Oferty pod ur. 64*6 eks. Gas Od. ■
« ®

G D AN S K T «l« !on  2 2 -9&

tWWmtRUKtttttlUłtlfflHmfłHfntlKMIitllttUil

¥ a a r ,  p © I © w a  r .  892®
P®!Hari Sp. z ogr. eflp.

6 « a A s U. Łaitgenmar&t 15
pod gwamnejfl zdrowe, polec* z własnych

zapasów
Adres Jelegr.: Polhurt Gdańsk. Teł. 5301.

9*««Wplt V

LRapełO V
k.4 t,reite*sU t

ru m  Datfgosicz
ui. Gdańska 164. Tal. 403

iii
obciążona rentą (Renten- 
ąrundstiiek) na Pomorzu 
60 mórg, * tego 12 mór  ̂
łąki z najlepszą kulturą 
i w r.ajlepszem położeniu 
ze wszystkiemi maszy­
nami i żywym inwenta­
rzem ta io do sprzedania 
za walutę niemiecką lub 
w dolarach. Kirchhoif, 
Sülze (Mecklenburg).6470

100.000 mR. miesięcznie
i więcej m że zarobić każdy. k'o nauczy sie 
gotow: ć ntyd:* «ediag m oeh p .te  ;i ów. Cena 
sażdego przepita ?00 marek. P i j  zamówieniu 100 

na resztę zaliczenie pocztowe.
E. Z a w a d z k i ,  S iad.co 

skrzynka abonamentowa 33.

Zaaieiic w 
iylposzczy
mieszkanie 6 pok iłowe z 
meblami częściowymi i 
wszelkiemi w godami na 
i «¡sowę w Gdań ku lub 
Sopotach- Oferty pod 
Braarski“. Bydgoszcz, 
Reklama Polska. Gdańska 
64. P.B.2031

Poznali, Piać Wolności 14
t ' '

«  Siwo PizessysL-Hirnffloaie «
P at k o n to  p© w . o o o m ic k i  

p o s z u k u je

zsjfpfsa
sol dnych firm na okolic«, lub K i - two Po­
znańskie i Pomorza. Łaskawa oferty pro­

szę nadestuć do 09k

Unra PrzeiaysLHanö!., ParMow®,
pow.at obont.aki.

SpnaRe i szybKle
udzielanie informacji
prsy kupała sprzedaży domów prywatnych,
wii, majątków ziemskich i przedsiębiorstw 

handlowych wszelkieh branż

Mara! LewanitewsM Sdaisk
Heittiesassa 32 Is!. 3914.

mmmm
w Gdańska Haibo Alleo, z 8 i 5 pokojami m;*srk«L 
nemi. z cenralnem ogrzewaniem, elektrycrni«| 
.świetleniem, podiom z posadzki, łazienka, stajnia, 
garażem 1 1 mieszkaniem wolnem dla bezpośrednich 
reflektantów.

Oferty pod S W 150 do Gazety Gdańskie*

^



8 .GAZETA GDANSK'S“ 23-$ro MARCA 1922.

R E IC H S H O F - P A L A S T
Tylko 3 dni potrwa włącznie do piątku

w y s t a w n a  w s c h o d n i a  u r o c z y s t o ś ć

Wschodnie wspaniałości i piękności. Bajeczne oświetlenie.

O godz. 5-tej herbatka.
;p wolny. Nakrycie 20 mk.

Wieczorem o godz. 8-mej wstęp 
20 mk.-włącznie z podatkiem.

Dziś i codziennie od godz. 6-meJ wieczorem:
Trio k o n c e r to w e  Cewaka
Qiszpañska para tancerzy CORA TOM SUDEN

Codziennie od godz. 7-mej do 10-tej wieczorem dolaaje i d let carte

Właśc.: W. Napierała

p H K B r a œ

Zigarrenfabriken
Wilhelm Niemierski & Co

Gdańsk, PoggenpfuM 79
Telefon 120 Śliwice (Pomorze)

Fabrykacja tylko z czysto zamorskich wyborowych tytoni po przystępnych cenach.

Znakomite specjalności.
2̂ ¡2%S%£ ...

Danziger Sfadtfheater
(G dański tea tr  m iejsk i)
Dy rek ci a: RudoSi Schaper.

W środ ę, dnia 2 2 -g o  marca 1 9 2 2  r.
Wieczorem o godz. 6 i pół, stale karty.E i:

Margarethe
(Faust)

wielka opera w 5 aktach.

Vt Środę, dnia 22-go marca o godz. 6 i pół, wie­
czorem stałe karty E 1: Margarethe. 
Wielka opera w 5 aktach.

W czwartek, dnia 23-go marca o godzinie 7-mei 
wieczorem, stałe karty A 2, nowo wćwiczone: 
Matter Erde. Dramat w 5 aktach.

W piątek, dnia 24-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty B 2: D es E se ls  
S ch a tten . Komedja w 3 aktach Ludwika 
Fałda.

W sobotę, dnia 25-go marca o godzinie 7-mej 
wieczorem, stałe karty C 2: Uer Barbier 
v a n  S evilla . Opera w 3 aktach,

W niedzielę, dnia 26-go marca po południu o go 
dżinie 2 i pół, zniżone ceny: tiie  g ro s se  
L e id e n ic h ^ ft. Komedja w 3 aktach. 

Wieczorem o godzinie 7-mej stałe karty bez 
znacz.: Friedrich der C ro sse . Widowisko 
w 2 częściach. Pierwsza część: Der Kron 
p rin z  w 14 obrazach.

Hofei Danziger H o t
Dyr : Alex Braune. Kapelmistrz Weinroth.

6 trojka dziewcząt
Offeney-Balet 

Jlaaka Szarlory
we*, skrzypaczka'

Harria i Margitt 
iwiat. para tańc.

MazMarzelU
przekomiczny

Thea Alba 
dziwn. dziewczyn. 

Henry de Vry
żywe rzeźby
The Bollinger 

malarz
S. i W. Roberts

Akrobaci w najw.iazem udoskonaleniu
Barie-Japsta Lotto Kolgar

zabawy taneczno tancerka charakter, i groteski
Przedstaw ienia codziennie o g o d z .  8-mej w lecz. 
W niedziele 2 przedstawienia o godzin ie 4-tej.

K Ü N S T L E R D I E L E
Oryg. wiedeńska kapela.

Amerykański bar i Nastrój!

Wiitergarłen
Diele i Bar

A m  O i t v a e r  T o r  n r .  1 0
Telefon nr. 1925

„ H a n s a “
Filia Breilgasse 53

Telefon 1895 
S p e c j a l n o ś ć :

pokoje sypialne 
pokoje meskie 

i pokoje stołowe
od naiskromnieiszych do 
naielegantszych wyko­
nań po cenach fabrycz­

nych.

Prace malarskie
rykonu e tanio ł szybko

Paczoshe
Gdansk La-tadie 2T.

Hurtownia kapeluszy 
damskich

Jagiellońska 17
T. Sroczyński & Ska.
B Y D G O S Z C Z Przy PI. Teatr

Międzynarodowe 
flosípá. rendezvous. 

Nowości Nowość! 
Codziennie wieczorem

od godziny 10-tej:

S ły n n eTrio-Jazz-Baid
Karasiński • Malodyst 

P e te rs b u rs k i
r nltíblenofn publiczności warszawskiej

zawiadamia, te nadszedł nowy transport kapeluszy damskich, dla pa­
nienek i dzieci oraz wszelkie przybory do stroju, jako to: wstążki, 
jedwabie, kwiaty, pióra, grolina, łyczko, fasony, drut, podszewki,

szyfony, krepy etc

Dzienny napływ nowości sezonowych

W I E L K A  W Y S T A W A

Zwiedzenie hurtowni zawsze się opłaca!

(P e n s j o n a t  £ o f j i  'B o c h e ń s k i e j
(K assuóiscfter SMarfit 9-10 1. piętro

liDydaje obiady i dolaaje 
(Podoje rezerwowane

Rutynowany handlowiec
z długoletnia p ra k tk a  (branży biawame) 
i t. p .' mający kompletnie urządz ną ubi* 
kacie (skład parterowy w centrum miasta

Poznania)

poszukuje pierw sz. reprezentacji
firm p Iskich z artykułami zagrań cznemi. 
Obszerna znajomość z kupcami tutejszymi 
iak i z prowincji furtow icv , d i faliści . 
Oferty upraszam do biura ogłoszeń , Par'" 
ul. Fr. Ratajczaka 8 Poznaj pod lit. *S.S. 

Reprezentant“.

Poszuku.e sie zaraz lub od 1 kwietnia rb.

s i l ę
biurowa
biegła w stenografii polskiej I niemieckiej jako 
i w pisaniu na maszynie i do załatwienia wszel­
kich dalszych prac biurowych moż iwie z branży 
drzewnej. O feny uprasza się pod nr. 6458 do 

„Gazety Gdańskiej“.

Poważne przedsiębiorstwo zb iżowo- 
nasienne poszukuje do oddziału w 
Gdańsku od 1 kw etnia r. b, d z i e l n e j

s te n o ty p is tk l
władającej biegle jęz. k em polskim i 
niemieckim. Zgłoszenia uprasza sie z 
oddsami św adectw do ekspedyett 
„ G a z e t ę  G d a ń  k i e  i* p-d nr 6447.

^TTTTTTIf T T 7 f i  TT I M T f TTt t  ł YTTTTTTTTTTTTTTTTTTa“ <*
Płacimy za nowo złożone wladki oszczędniościowe

bez w ypow iedzenia...................4%
za wypowiedzeniem kwartalnem 5°/«
.  .  póirocznem 6%

Bank Kaszubski Sn. z. i n. odp.
w Wernerowie ^

n i l o  w  O d u n ł E h sp o zą ilu ro  w  s irz e p c z u
L i m m i m i u i i i i i n i i i i n i n t i n i i m u ;

Interes sbołowy w Pncku
poszukojs zaraz

dzielnieksidikooej
Dokładne oferty z po­
daniem pensu pros my 

nadesłać

..Ceres** T. % o. p.
D u c k /P o m o r z e .

Poszukuje sie

pierwszej dyrektrysy
Reflektuje sie tylko na pierwszorzędne sity, które 
są zupełnie rewne w przykrawaniu eleganck ej 
garderoby damskiej i sq wsianie śmiaio i zręcznie 
usługiwać. Znajomość jeżyka niemieckiego 
warunek. Polski i rosyjski pożądany. O las. 
kawę oferty z  fotografią, odpisem świadectw 
i oznacz, żądane] pensji, uprasza Warsztat mód
■Miihrer - H ennig, Gdańsk, Langgasse 10.

Doktor praw
katolik, wolny, z rocz ą 
oraktvka komercja'na w 
wielkiem biurze handlów 
w jednem z whkszych 
miast Polski (stenografia 
p Isko-niemiecśa rerfekt) 
rm'eni p.;sadę na Gdańsk 
lub zagrań cę Łaskawe 
wstmne zgtosz. do k ńc; 
b. m. nod nr. 645t dn 
Bas. Gazety Gdańskie!.

kiwany odpowie* 
dzialny k U rC p e tU lO T
dla przygotowania chłop* 
ca do II ki. g mn. Oferty 
pod nr. 6468 przyjmuj*
Adm. Dz. G(.

Inteligentnejsprzedouaczkl albo panienki
poszuk. do składu cygar 
Fr. Szmyt, Gdańsk, 
Matzkauschegasse &

010001000102


